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KAZIMJERZ BRZEZIŃSKI, dyr. Państw. Szkoły Ogrod., Lwów 


Przechowywanie owoców *) 


Wiemy, że dostarczenie owo- 
ców latem czy jesienią, od naj- 
wcześniejszych do późniejszych, 
oraz najbardziej rozmaitych, wie- 
le troski nie przedstawia; nate- 
miast pokrycie zapotrzebowania 
owoców zimą staje się pracą na- 
der skomplikowaną, gdyż pro- 
dutent ma za zadanie nietylko 
piękne owoce wypielęgnować, ale 
jak wiemy, musi je jeszcze umie- 
jętnie zebrać, a potem najdosko- 
nalej przechować. 

Sposobów zachowania owo- 
ców na czas zimowy mamy dwa. 
A więc konserwowanie owoców 
przez przeróbkę; otrzymujemy 
jednak wówczas produkt prze- 
róbki danego rodzaju owocu tak 
zmieniony, że ewocu Surowego 
zastąpić nie może, aczkolwiek 
przedstawia materjał dużego zna- 
czenia użytkowego i handlowego. 

Sposób drugi, to konserwowa- 
nie owoców na zimę w stanie 
świeżym. Polega on na umiejęt- 
nem przechowaniu owoców od- 
mian jesiennych, późno jesien- 
nych i zimowych w odpowiednio 


*) „Owocarstwo* K, Brzeziński. 


na ten cel urządzonych przecho- 
walniach. 

Sprawę umiejętnego przecho- 
wywania owoców w stanie świe- 
żym, postaram się w krótkości 
omówić. 

Dobre przechowanie owoców 
zależnem jest w pierwszej linii 
od umiejętnie i w porę wykona- 
nego zbioru. Dobrze przechowują 
się ćwoce tylko te, które zostały 
starannie zebrane. Owoc, który ma 
być przechowywany, nie może być 
nawet bardzo lekko zakłuty, za- 
draśnięty, odgnieciony, czy w ja- 
kikolwiekbądź sposób choćby 
najmniej uszkodzony. 


Do przechowalni więc składa- 
my owoce odpowiednio do od- 
miany we właściwej porze zebra- 
ne i zupełnie zdrowe. W prze- 
chowalni owoce mają odbywać 
dalszy proces dojrzewania aż 
dojdą do takiego stopnia dojrze- 
wania, że staną się odpowiednie 
do spożycia. 

Chcąc więc przechowywać o- 
woce w stanie świeżym do użyt- 
ku zimowego musimy posiadać 
ówą już kilkakrotnie wspomnianą 
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przechowalnię, 
jak kto woli 

Można się zapytać, czy w Pol- 
sce posiadainy swojski typ prze- 
chowalni na owoce. Przyznam 
się, że ja takiego nie spotkałem. 
Natomiast można powiedzieć 
śmiało, że owoce u nas przecho- 
wuje się przygodnie, byle jak, 
byle gdzie, aby tylko nie zadać 
sobie trudu, nie sprawić kłopotów 
i to jest największą wadą na- 
szego owocarstwa. 

Wypadnie więc nam sięgnąć 
do wzorów zagranicznych, by 
znaleźć dla nas najodpowiedniej- 
szy typ owocarni, którego jed- 
nak ślepo kopjować nam nie 
wolno. 

Normalna owocarnia typu przy- 
jętego na zachodzie, to budynek 
drewniany, lub murowany oO 
ściankach podwójnych, tak usta- 
wionych, aby uzyskać między 
ściankami izolacyjną warstwę pe- 
wietrza. Np. tak zwane francu- 
skie przechowalnie na owoce 
przedstawiają się jako niewielkie 
domki, postawione w miejscu 
zacisznem, zacienionem, budo- 
wane z pustych cegieł z których 
stawiają podwójny mur, dając 
ścianki grubości 30 ctm., z od- 
stępem 50 ctm w pośrodku. Ta 
przestrzeń między murami, wy- 
pełniona powietrzem, więc złym 
przewodnikiem ciepła, zabezpie- 
cza wnętrze przechowalni przed 
nagłemi skokami temperatury, 
do regulowania której i utrzyma- 
nia czystości powietrza każda 
Ściana jest zaopatrzona w pewną 
ilość wentylatorów. Powała z be- 
lek, strych wypełniony sianem 
lub mchem. Wewnątrz przy ścia- 
nach półki na owoce, jak rów- 
nież i na środku, od północy 
okno, -zaopatrzone szczelną o- 
kiennicą. 

Podobne, wzorowe urządzenia 
przechowalni na owoce widzimy 


czy owocarnię, 
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w Meranie. Budynek składa się 
z 3-ch dużych sal (11 x 6.5 m.) 
i przedsionka oraz izby do pa- 
kowania owoców, zewnętrzne 
ściany grube, mur podwójny. 

Wewnątrz do układania owo- 
ców zastosowano, zamiast półek, 
system szufladkowy na odpowie- 
dnim rusztowaniu. 

Poza wzorowemi owocarniami 
spotykamy wszędzie odpowiednio 
adaptowane zwykłe piwnice, czy 
to pod domami mieszkalnemi, 
czy też pod jakiemiś budynkami 
np. magazynami i t. p. Piwnice 
te, o ile są zabezpieczone ed 
mrozu, nie są zbyt suche, ant 
zawilgotne, a szczególniej, jeśli 
jest możność dobrego przewie- 
trzania, znakomicie służą do prze- 
chowywania owoców. Oprócz 
specjalnie budowanych owocarni 
oraz adaptewanych na owocarnie 
piwnic, spotykamy jeszcze w 
Niemczech przechowywanie owo- 
ców w dołach głębokich na 1 
metr, a szerokich około dwa i 
pół metra; na dno dołu sypią 
warstwę żwiru, lub grubo ziar- 
nistego piasku, potem warstwę 
liści, trochę słomy i na tem u- 
kładają warstwami owoce, prze- 
kładając liśćmi, najlepiej dębo- 
wemi, boki dołu również są wy- 
słane słomą, na wierzch dają 
liście, potem słomę, poczem na- 
krywają dół papą, odpowiednio 
szeroko, aby woda do dołu nie 
zaciekała a także przeprowadzają. 
wentylację, podobnie jak w kop- 
cach z ziemniakami lub buraka- 
mi. Często dół taki nakrywają 
nie papą, lecz prowizorycznym 
daszkiem z desek. Celem zabez- 
pieczenia od silnych mrozów 
przykrywa się papę lub daszek 
cieńszą lub grubszą warstwą. 
ziemi, 

W północnej Ameryce spoty- 
kamy się z przechowywaniem 
owoców w piwnicach, podobnych 
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do naszych poczciwych, daw- 
niejszych pachciarskich piwnic 
na mleko. Taka piwnica amery- 
kańska — to najzwyklejsza (u 
nas w Polsce, tak zwany loch) — 
dziura wykopana w ziemi, u stóp 
jakiegoś choćby małego zbocza, 
lub poprostu wykopana w ziemi, 
nakryta z góry powałą z belek 
i desek i przykryta ziemią. Otóż 
w takich piwnicach, odpowiednio 
wielkich, przechowują Ameryka- 
nie swoje owoce, czy to na pół- 
kach, czy też poprostu zsypane 
w sterty. 


Również kombinowane są prze- 
chowalnie owoców z iodownia- 
mi, często tak, że lodownia 
mieści się ponad składem owo- 
ców. A już szczytem przecho- 
walni będą tak zwane chłodnie, 
spotykane najliczniej w Ameryce 
i Australji, w których oziębia się 
powietrze zapomocą odpowied- 
nich aparatów, odparowywując 
eter lub amoniak. 


Z powyższego widzimy, że w 
krajach o wysokiej kulturze sa- 
downiczej przechowalnie na o- 
woce bywają bardzo różne, od 
prymitywnego dołu, w którym 
tylko starannie uwarstwowano 
owoce, aż do wytwornych chłod- 
ni, które można nazwać ideal- 
nemi przechowalniami, gdyż łat- 
wo tu regulować temperaturę w 
każdej porze roku, oraz daje się 
utrzymać bezwzględną czystość 
a także żądany stopień wilgot- 
ności powietrza, przy najdosko- 
nalszej wentylacji. Urządzenie 
chłodni jednak jest bardzo ko- 
sztowne i może opłacić się tylko 
tam, gdzie idzie o bardzo wiel- 
kie masy owoców, a także © 
przechowywanie owoców latem, 
lub przetrzymanie owoców je- 
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siennych do sprzedaży zimowej, 
co w języku fachowców nazywa 
się uśpieniem owoców. 

Najpowszechniej jednak spo- 
tykane przechowalnie — to od- 
powiednio do tego celu urzą- 
dzone piwnice i tutaj przyjdzie 
nam szukać wzoru, najodpowied- 
niejszego do naszych warunków. 

Dobra przechowalnia musi być 
zabezpieczona od mrozu, co w 
naszym klimacie ma pierwszo- 
rzędne znaczenie, a także ed 
raptownych zmian temperatury. 
Doświadczenie wieloletnie nau- 
czyło, że owoce najlepiej się 
przechowują w temperaturze --3 
do -+ 6 Cel. Poniżej 0 tempe- 
ratura spadać nie powinna. Sto- 
pień wilgotności względnej po- 
winien wynosić 75 de 90%, 
Niektórzy zalecają zupełną ciem- 
ność, zdaje mi się jednak, że 
ten pogląd nie jest zupełnie 
słuszny. Piwnica może być słabo 
oświetlona jeśli można oknem 
od północy, lub oknami o szy- 
bach matowych, albo poprostu 
pobiełonych wapnem, aby nie 
dopuścić promieni słonecznych, 
które wpływają na podniesienie 
temperatury i pobudzają owoce 
do szybszego przebiegu procesu 
dojrzewania. Dobrze jest jeśli 
okna wewnątrz są zaopatrzone 
okiennicami. Wogóle staramy się 
stworzyć warunki najbardziej 
sprzyjające, opierając się tak na 
wieloletniem doświadczeniu prak- 
tyków, jak i na badaniach nau- 
kowych. Trzeba sobie bowiem 
uprzytomnić, że owoc, który ma- 
my przechowywać, to organizm 
żywy, bardzo wrażliwy na ob- 
chodzenie się z nim, ulegający 
w wysokim stopniu wpływom 
zewnętrznym, podlegającym cho- 
robom i t. p. 
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Rozmnażanie agrestu 


Dużo się pisze i mówi o zna- 
czeniu drzew owocowych, a 
wcale lub bardzo mało, nato- 
miast o krzewach ewocowych. 
A szkoda — bo pożytek z nich 
z pewnością nie jest mniejszy, 
aniżeli z drzew owocowych. W 
bieżącym roku — jak mnie in- 
formowano — płacono na rynku 
w Krakowie za 1 kg agrestu 80 
do 90 gr. : 

Ale nie oto mi chodzi; chcia- 
łem zwrócić uwagę na fakt, że 


Krzak agrestu z kopczykiem: 
c ik — korzenie przybyszowe 


za mało krzewów, a w szczegól- 
ności agrestu rezmnażamy, czego 
dowodem są liczne zapytania nie- 
tylko Czytelników amatorów, któ- 
rzy chcą posadzić kilka czy kil- 
kanaście sztuk, ale samych 
szkółkarzy większych zakładów 
ogrodniczych. Jeżeli potrzebuje- 
my większą ilość krzaczków a- 
grestu, to trudno je u nas zna- 
leżć, gdyż nasze zakłady szkół- 
karskie nie posiadają, a jeśli 
gdzieś się znajduje, to w od- 
mianach niepewnych i więk- 
Ssześci wypadków bez wartości. 

Nie tak dawno temu szuka- 
liśmy dla p. Młodkowskiego z 


Grudziądza 3.000 szt. agrestu 
wielkoowocowego i niestety — 
mimo dwukrotnego ogłoszenia 
w 8-mym i 9:tym numerze 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego * 
na składanie ofert, otrzymaliś- 
my jedną i to nie na agrest 
wielkoowocowy. 

Ponieważ nasze zakłady szkół- 
karskie zbyt mało wagi przy- 
wiązują do tego cennego krze- 
wu; postaramy się w artykule 
niniejszym podać kilka wskazó- 
wek, jak może każdy posiadacz 


Krzak agrestu z odkładem 


kilku krzaków agrestu powięk- 
szyć ilość łatwym sposobem. 
Późna jesień jest najodpowie- 
dniejszą porą do rozmnażania 
agrestu przez t. zw. odkłady. 
Wybieramy w tym celu krzaki 
najzdrowsze i najsilniejsze, wo- 
kół których ziemia winna być 
dobrze spulchniona. Zaraz pe 
opadnięciu liści najmłodsze ga- 
łązki nagina się do wykopanych 
płytkich rowków, umocowuje ga- 
łązki przy pomocy haczyków, 
obsypuje ziemią i tak pozosta- 
wia do wiosny. Nagięte gałązki 
przypina się w połowie ich dłu- 
gości do ziemi, a wierzchołki 
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ich wyprostowuje się i wiąże do 
małych palików (ryc. 1). Przy 
robieniu odkładów unikać gałą- 
zek starych, które często się ła- 
mią i źle zakorzeniają. Odkłady 
można robić także na wiosnę, 
jednak rezultaty są mniej pew- 
ne. Poza tym sposobem agrest 
rozmnażać można przez dziele- 
nie krzaków, osypywanych na je- 
sieni w t. zw. kopce, jak to ilu- 
struje rycina 2. W ten sposób 
można łatwo dojść już w ciągu 
jednego roku do dużej ilości sa- 
dzonek, gotowych do wysadze- 
nia na miejsce stałe. 


Praca przy nich w ciągu pierw- 
szego lata polegać będzie na 
spulchnianiu powierzchni ziemi 
koło krzaków, usuwaniu wszel- 
kich chwastów, podlewaniu wo- 
dą i kilkakrotnem zasileniu roz- 
cieńczoną gnojówką. Jesienią 
kopce rozrzuca się, a zakorze- 
nione gałązki odcina i wysadza 
na miejsce przeznaczone. 


Sadzenie. Najlepszą porą do 
sadzenia agrestu na miejsce sta- 
łe jest jesień. Agrest posadzony 
jesienią wytwarza mnóstwo dro- 
bnych włośników, które wcze- 
sną wiosną żywią pędy, wyda- 
jące kwiaty, a później owoce. 


TETTETETT 
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Z agrestu można tworzyć albo 
zupełnie odrębną plantację, albo 
traktować jego uprawę jako mię- 
dzyplon w sadzie, składającym 
się z drzew wysokopiennych i 
rzadko rozmieszczonych. Zakła- 
dając plantację agrestu z odmian 
silnie rosnących, sadzić krzaki 
co 1'/3 do 2 metrów linje od 
linji i w takich odstępach na 
linji. 

Ziemię, na której zamierzamy 
założyć plantację, należy uprze- 
dnio głęboko przeorać, wyrów- 
nać, a następnie porobić linie i 
na linjach znaki, gdzie ma być 
posadzony agrest. Po posadze- 
niu wyłożyć ziemię naokoło krza- 
ków nawozem stajennym, który 
w ciągu lata powstrzyma silne 
parowanie wody z ziemi, a jed- 
nocześnie wyługowana z niego 
gnojówka pobudzi krzewy do sil- 
niejszego wzrostu i wcześniej= 
szego owocowania. 

Odmiany. Z odmian agrestu 
polecam: Apollo, Shanom, Czę- 
stochowski, Pilność Whinhama, 
Smiling Beauty, Golden Jelłow, 
Smuggler i Twoto one. 

Szczegóły o doborze odmian 
agrestu i jego uprawie znajdą 
Czytelnicy w. książce „Krzewy 
owocowe“, cz. II. 


EET 


Kiedy przycinać korony u drzewek 
owocowych, wysadzonych na jesieni? 


Kiedy lepiej przycinać korony 
u drzewek owocowych, czy za- 
raz w jesieni przy sadzeniu, czy 
dopiero na wiosnę — zdania są 
przez naszych fachowców podzie- 
lone. Większość ogrodników wy- 
powiada się jednak za przepro- 
wadzeniem cięcia korony zaraz 
przy sadzeniu drżewek na jesieni. 


Prof. E. Kemmer prowadził w 
tym kierunku przez szereg lat 
doświadczenia i po wieloletniej 
żmudnej pracy, uwagi zebrane 
ogłosił drukiem w języku nie- 
mieckim. Pisze on, że stanowczo 
lepiej jest korony u drzewek o- 
wocowych przycinać zaraz przy 
sadzeniu drzewek owocowych na 
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jesieni, aniżeli wiosną. Przycięcie 
korony przy wysadzeniu drzewka, 
przyęzynia się, jak pisze Prof, 
Kemmer do szybszego gojenia 
ran na korzeniach i wytwarzania 
jeszcze przed zimą nowych włoś- 
ników, które spełniają swoją 
funkcję do samej zimy, zwłaszcza 
w glebach z natury lekkich. Zle 
fizjologicznie wpływa na drzew- 
ka, jeśli równowagi między pel- 
ną koroną a uszkodzonemi ko- 
rzeniami się nie utrzyma. Twier- 
dzi dalej Prof. Kemmer, 'że 
drzewka należycie przycięte zaraz 
po ich wysadzeniu na jesieni 
dają wczas na wiosnę silny przy- 
rost, a: pędy wyrośnięte mają 
możność dobrze się wykształcić 
w ciągu lata i jesieni i zimą nie 
marzną, podczas, gdy u drzewek 
wysadzonych wiosną, czy nawet 
na jesieni z przyciętej korony 
wiosną wyrastają dopiero w po- 
łowie, lub w końcu lata i łatwo 
w zimie przemarzają, wskutek 
słabo wykształconej tkanki drzew- 
nej. 

Podobne stanowisko co do 
pory przycinania koron u drze- 
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wek owocowych zajmuje p. O. 
liling w czasopiśmie „Der Obst 
und Gemüsebau“. Przytacza tu 
cały szereg przykładów wziętych 
z praktyki i stanowczo podkreśla, 
że korony u drzewek wysadze- 
nyeh na jesieni, winny być zaraz 
krótko przycięte. Zaleca on na- 
wet wszystkim szkółkarzem, aby 
już przy samem kopaniu drze 
wek na jesieni, które nie zdołały 
być rozsprzedane, czy wysadzo- 
ne na miejsce stałe, odpowiednio 
skrócić gałązki w stosunku do 
uszkodzonych korzeni, a następ- 
nie dołować. 


W ostatnich latach robilem 
osobiście cały szereg doświad- 
czeń przy zakładaniu sadów z 
przycinaniem koron u drzewek 
owocowych, sadzonych zarówno 
jesienią, jak i na wiosnę i stwier- 
dzam, że wyniki moje zupełnie 
pokrywają się z doświadczenia- 
mi tak Prof, Kemmera, jak i O. 
lilengo. 


Czytelnicy, którzy drzewka już 
posadzili, a koron nie pizycigli, 
winni uskutecznić to obecnie. 


DZIAŁ OCHRONY ROŚLIN 


KONNA YYY TANAKA WWAN OAK CANYON YAROO 


Dr ZBIGNIEW KAWECKI 


Ochrona roślin w e E 


Listopad jest miesiącem, w 
którym ostatecznie zabezpiecza 
się przed zimą różne delikatniej- 
sze rośliny, a często zapomina 
się o tem, że i drzewa pewnego 
zabezpieczenia przed mrozami 
potrzebują. Łatwe bowiem moż- 
na było zauważyć po mroźnej 
zimie 1928/9 r., że wiele drzew 
owocowych przemarzło, co ob- 


jawiało się pękaniem pni oraz 
stopniowem obumieraniem. Za- 
uważyć też łatwo, że rysy i pęk- 
nięcia, lub na drzewach leśnych 
t. zw. listwy mrozowe, powstają 
nie po stronie najzimniejsześ, 
lecz właśnie tam, gdzie słonko 
w zimie najsilniej przygrzewało, 
to znaczy po stronie południo- 
wej lub południowo-wschodniej. 


| 
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Zatem zabezpieczenie drzew 
w zimie takich, które w naszym 
klimacie są „u siebie*, musi po- 
legać nie na ochranianiu ich 
przed zimnem, lecz właśnie przed 
zbytecznem ciepłem. Mianowicie 
w rozgrzanem za dnia drzewie, 
zaczynają rozmarzać soki i zmie- 
niają wtedy swe położenie; sko- 
ro potem w ciągu nocy tempe- 
ratura znacznie opadnie, soki 
takie oczywiście ponownie za- 
marzają, a ponieważ jak wiado- 


ol. | +00 RA AA 
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grzewanie się pni, a barwą tą 
jest barwa biała. 

Najprostszym sposobem jest 
więc pobielenie drzew, które o- 
prócz zadania, opisanego powy- 
żej, spełni jeszcze i drugie, a 
mianowicie wapno w zetknięciu 
z delikatnemi owadami, wzglę- 
dnie z ich jajeczkami, zniszczy 
je częściowo i przez to zmniej- 
szy ilość szkodliwych owadów 
w roku przyszłym. 


W wielu okolicach rozpow- 


Zraszanie drzew w stanie bezlistnym w Priewidzy (Czechosłowacja.) 


"10, woda, zamarzając, powiększa 
swą objętość, powstający lód, 
pewoduje pękanie i niszczenie 
tkanek, następstwem czego jest 


choroba i to nieraz śmiertelna, - 


tax dotkniętego drzewa. 
Z tego też powedu musimy 
zabezpieczyć drzewa przed za 
silną operacją słoneczną. Ponie- 
waż zaś zasłony ani odpowied- 
nio dużego parawanu nie może- 
my zrobić, musimy zastosować 
inne środki: możemy powlec pnie 
"taką barwą, która będzie pro- 
mienie słoneczne odbijała, nie 
pozwalając na zbyt silne roz- 


szechniony jest zwyczaj bielenia 
drzew dopiero z wiosną, a Ściś- 
lej przed świętami Wielkiej No- 
cy — wtedy jednakże chodzić 
może jedynie o piękny wygląd 
drzewa, ale niema to żadnego 

spodarczego znaczenia, ponie- 
waż Szkodniki już przezimowały 
i po zelżeniu mrozów rozeszły 
się już po całem drzewie, a 
drzewo, jeśli warunki złożyły 
się niekorzystnie, zostało uszko- 
dzone przez mróz. 

Po opadnięciu liści, a przed 
nadejściem mrozów, należy przy- 
stąpić do opryskiwania drzew 
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karboliną sadowniczą — jeżeli 
używamy pojedynczej, to 10%, 
(czyli na 10 litrów wody dajemy 
1 kg karboliny sadowniczej), je- 
żeli zaś podwójnie stężonej to 
5*/o-wej. Obecnie fabryki wyra- 
biają więcej karboliny sadowni- 
czej podwójnie stężonej, ponie- 
waż jest ona dla sadownika łat- 
wiejsza w użyciu; wystarcza jej 
bowiem mniej i zwykłe jest sto- 
sunkowo tańsza od pojedyńczej 
i z tych powodów najchętniej 
jest stosowana. 

Opryskiwanie drzew karboliną 
sadowniczą ma na celu znisz- 
czenie jajeczek mszycy zielonej 
i innych, które zimują na pniach 
i gałązkach, prócz tego niszczy 
wiele innych szkodników, zimu- 
jących na drzewach czy to w 
w postaci gąsienic, poczwarek 

"czy jajek — najważniejszą jed- 
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nak rolę spełnia odnośnie do 
dwu szkodników dla sadów naj- 
groźniejszych, a to: korówki 
wełnistej (o czem wielokrotnie 
pisaliśmy) i misecznika śliwo- 
wego czyli (tarczówki śliwo- 
wej), niszczącego Śliwy i inne 
pestkowe, a także drzewa ziar- 
nowe, oraz ozdobne krzewy i 
drzewa. 

Rozwój tego szkodnika przed- 
stawia się następująco: samicz- 
ka przed swą Śmiercią w lipcu 
składa się pod „płaszczem“ 
(zwanym mylnie tarczką) masę 
jajeczek, dochodzącą niekiedy do 
kilku tysięcy sztuk. W niedługim 
czasie lęgną się z nich bardzo 
drobne larwy, wędrujące po ga- 
łązkach na liście. Na liściach ży- 
ją one do jesieni i zanim te z 
drzew zaczynają opadać, wędru- 
ją na gałązki i pnie. Są one już 


Kalendarz Ogrodniczo -Rolniczy na rok 1036 


W pierwszych dniach grudnia br. ukaże się z druku 
Kalendarz Ogrodniczo-Rolniczy, który zawierał będzie ar- 
tykuły najlepszych sił naukowych ze świata ogrodniczo- 
rolniczego. Objętość kalendarza przeszło 200 stron druku. 
i 50 ilustracyj. 

. Treść kalendarza obejmie działy: Sadownictwo, wa- 
 rzywnictwo, pszczelnictwo, hodowlę zwierząt domowych, 
weterynarję, uprawę roli i roślin, nawozy i nawożenie, pra- 
wo, poradnik leczniczy, statystykę, kalendarz ochrony roś- 
lin i Kalendarz prac gospodarza w sadzie, ogrodzie, pa- 
siece i w gospodarstwie. 

Kalendarz Ogrodniczo-Rolniczy w cenie 1:20 zł zama- 
wiać można już obecnie w Administracji „Hasła Ogrodniczo- 
Rolniczego* Tarnów, ul. Marsz. Focha 16. Konto P.K.O.. 
Nr. 408.606, Redakcja 
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wtedy brunatno-czerwone i nie- 
kiedy występują w takich ma- 
sach, że przez ich warstwę zu- 
pełnie nie widać kory. Z wiosną 
wędrują one nadal, jednakże po 
jakimś czasie osadzają się one 
trwale po dolnej stronie gałązek, 
a u drzew młodszych i na pniu 
wysysają soki i doprowadzają 
stopniowo drzewo do śmierci, 
względnie, jeśli jest ich mniej, 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


333 


żeby nie kaleczyć drzewa, albo 
najlepiej jako larwy, przez opry- 
skiwanie karboliną sadowniczą, 
która zabija je przy zetknięciu. 

Dla sadów rozpoczyna się od 
listopada najgroźniejsze niebez- 
pieczeństwo od nornic, które 


nie mając innego pokarmu, za- 
czynają żywić się korzeniami. 
Tępienie podaliśmy w numerze 
sierpniowym. 


Prządka pierścienica; z boku zimujące jajka w postaci pierścionka 


bardzo silnie je osłabiają. W tym 
okresie swego życia nie poru- 
szają się one już zupełnie, po- 
nieważ z osadzeniem się na 
stałe zatraciły nóżki. Rosną przy- 
tem szybko i widoczne są na 
drzewach w postaci jakby bru- 
natnych „miseczek*, odwróco- 
nych dnem do góry. Tępić moż- 
naby je albo wtedy, gdy się już 
na stałe na drzewach osadzą, 
przez rozgniatanie drewienkiem, 


W czasie wolnym od innych 
zajęć gospodarskich należy roz- 
począć szczegółową kontrolę 
sadu, którą możemy prowadzić 
i w dalszych miesiącach zimo- 
wych. Należy bowiem zbadać o 
ile możności wszystkie gałązki, 
czy niema na nich jajek prządki 
pierścienicy, składanych w po- 
staci pierścionków, czy na pniach 
niema aksamitnych bronzowych 
poduszeczek — jajek Drudnicy 
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nieparki, jak również czy nie 
wiszą na drzewach zeschłe o- 
woce  (struposze), oraz suche 


listki, przyczepione do gałązek 
pajęczynką. Wszystko to trzeba 
dokładnie zebrać i spalić, w ża- 
dnym razie nie zostawić po 


po- 


zdjęciu z drzewa na ziemi, 
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i w czasie wolnych długich wie- 
czorów zająć się przygotowaniem 
im budek na letnie mieszkanie. 

O tem wszystkiem zamiesz- 
czamy obszerny artykuł w nastę- 
pnym numerze i prosimy Czytel- 
ników o dzielenie się na łamach 
„Hasła Ogrod.-Roln.* | swojemi 


iestrzęp głogowiec; u dołu wiszący suchy listek w którym zimują gąsienice 


nieważ wtedy zabiegi nasze po- 
zostałyby zupełnie bezskuteczne. 

Po drzewach uwija się już 
sporo różnych ptaków, przede- 
wszystkiem zaś kilka gatunków 
sikorek; tępią one owady szko- 
dliwe, oczyszczając skrupulatnie 
drzewa. Musimy się niemi jako 
naszemi miłemi i drogiemi przy- 
„aćiółmi zaopiekować. Należy 
Już teraz zacząć je dokarmiać 


spostrzeżeniami na ten temat. W 
szparagarni w listopadzie wal- 
czy się z dwoma zimującemi 
szkodnikami. Jednym z nich jest 
grzybek, zwany rdzą szpara- 
gową (Puccinia asparagi), po- 
wodującą brunatnienie i usycha- 
nie łęcin, drugim mucha szpa- 
ragowa (o niej obszerniej pi- 
saliśmy w numerze majowym Í 
sierpniowym). Do połowy listo- 
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pada należy więc wyciąć łęciny 
przy samej ziemi i dokładnie 
spalić, Ogień zniszczy bowiem 
zarówno poczwarki muchy szpa- 
ragowej, tkwiące w podstawie 
łodyg (dlatego też należy wyci- 
nać możliwie jaknajgłębiej), oraz 
zniszczy zarodniki przetrwalne 
rdzy szparagowej, która z roku 
na rok powoduje większe straty 
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miseczników; to, co pisaliśmy 
powyżej o ich tępieniu, odnosi 
się również i do tych krzewów, 
z tem, że lepiej jest zastosować 
nieco słabsze roztwory karboli- 
ny sadowniczej, od podanych 
poprzednie, jako że mamy tutaj 
do czynienia z delikatniejszemi 
bądź:co-bądź roślinami, 

Na zakończenie przypomina- 


Rysunek powyższy przedstawia jak szkodzą nornice 


w plantacjach. Żeby zaś umniej- 
szyć możliwość zarażenia rdzą 
szparagową w roku przyszłym, 
należy również przekopać zie- 
mię, pokrywając nią wszystkie 
opadłe, a rdzą zarażone listki. 
Coraz bardziej rozpowszech- 
nione dzisiaj plantacje agrestu 
i porzeczek cierpią również 
nieraż od masowego pojawu 


my, że opadłe liście, pozosta- 
jące w sadzie, a niezebrane i 
niezniszczone Sa rozsadnikami 
na rok przoszły, zarówno szko- _ 
dliwych zwierząt, jak i paso- 
rzytniczych grzybków, dlatego 
też przed przykryciem śniegiem 
należy je o ile możności do- 
kładnie wygrabić i nie czekając 
— spalić. s 


MODOWE OOOO OO WY DAY 


STAN. SCHÓNFELD 


Opadanie liści 


Liście opadłe z drzew owo- 
cowych należy jesienią zgrabić 
i zużyć na Ściółkę, albo na stos 
kompostowy. Kto nie wykonał 
tej roboty we właściwym czasie, 
niech naprawi swój błąd w zi- 
mie, albo wiosną. Nie chodzi tu 


jednak o materjał próchnicowy, 
który się w ten sposób zyskuje — 
ale celem grabienia jest pozba- 
wienie rozlicznych pasorzytów 
roślinnych i zwierzęcych zimo- 
wego schroniska. 

Jeszcze póki liście trzymały 
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się gałązek, żłożyły na nich owa- 
dy jajeczka, które, zabezpieczone 
warstwą innych liści od mrozu, 
przetrwają zimę, wczesną wiosną 
zaś wylęgłe z nich liszki rzucą 
się na pączki, młode listki lub 
kwiaty i ciężką z niemi walkę 
będzie musiał toczyć ten, kto 
choć część plonu zechce urato- 
wać. Oprócz jajeczek kryją, się 
w warstwie liści kokony, a nie- 
jednokrotnie i gąsienice, które 
bez okrycia nie wytrzymałyby 
naszych mrozów. 

Niema chyba u nas sadu w 
którym owoce nie cierpiałyby 
mniej lub więcej od grzybka; 
otóż zarodki tego grzybka zi- 
mują nietylko na gałązkach drzew 
owocowych, gdzie się je niszczy 
za pomocą zraszania Arbosanem, 
ale i na liściach, walających się 
pv ziemi. Inny grzybek wygryza 
w liściach wiśni i czereśni o- 
twory, jakby śrutem wystrzelone, 
inny znów znaczy je w ekrągłe 
czarne centki — a oba zimują 
na liściach, które wiatr z miejsca 
na miejsce przegania, i wraz z 
niemi zarazę po sadzie roznosi. 
Alstnieją też gąsienice, których 
żaden mróż zniszczyć nie jest w 
stanie: całą zimę wiszą sobie na 
gałęziach drzewa schowane mię- 


A. GŁADYSZ 
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dzy listki nitkami pajęczej przę- 
dzy ze sobą i z gałązką związa- 
nemi. A gdy je wiesenne słońce 
przygrzeje, gdy pączki nabrzmiałe 
łuski rozchylą, z kłębków wyła- 
żą gremady drobnych liszek i 
ogełacają nasze drzewa, które 
w najpiękniejszej porze roku 
swemi nagiemi jak miotła gałę- 
ziami, zda się, do nieba skargę 
na nasze niedbalstwo zanoszą. 
Gniazda te, dobrze podczas zi- 
mowych miesięcy widoczne, na- 
leży obcinać, starannie zbierać 
i palić. 

Oprócz szkodników, których 
wraz z liśćmi z sadów usuwać 
należy, jest jeszcze jeden groźny 
wróg drzew owocowych: motyl 
zwany pierścienicą. W lipcu już 
okleja on jednoroczne gałązki 
twardym pierścieniem swoich 
brunatnych jajeczek, z których 
na wiosnę wychodzi po 100 i 
więcej niezmiernie żarłocznych 
gąsienic. Pierścienie te obcina 
się podczas zimowych robót w 
sadzie razem z kawałkiem ga- 
łązki, albo rozcina nożem, zdej- 
muje i wrzuca w ogień. Jest to 
jedyna skuteczna metoda nisz- 
czenia jajeczek pierścienicy, są 
one bowiem tak twarde, że tylko 
młotkiem potłue się dadzą. 


TETTETETT 


Jak zabezpieczyć świeżo posadzone drzewka 
na zimę? 


W 10 numerze „Hasła Ogrod- 
niczo - Rolniczego“  omówitem 
techniczny sposób sadzenia drze- 
wek owocowych, dziś w kilku 
słowach omówię sprawę zabeż- 
pieczenia tychże od zajęcy i od 
ewentualnego przemarznięcia w 
ciągu zimy. 

W ochronie przed zającami 
ogrodnicy nasi różne stosują spo- 
soby; niektórzy smarują drzew- 


ka mieszaniną, otrzymaną z 5 kg 
gliny, 20 litrów wody, I kg ly- 
zolu i 3 kg wapna, inni odkwa- 
szonem smarowidłem do wo- 
zów, lub papką z gliny i do- 
datkiem karboliny sadowniczej. 

Daleko praktyczniejsze okaza-. 
ło się owijanie drzewęk w o- 
chronie przed zającami gałązka- 
mi tarniny i jałowca, jak to wi- 
dzimy na rysunku, dołączonym 
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w tekście. Zające nie są w sta- 
nie żadną miarą dostać się swe- 
mi siekaczami do kory drzewka 
i już z zasady de tak ochronio- 
nych drzewek rzadko się dobie- 
rają, gdyż wydaje się im, że jest 
to na nich pułapka. 

Poza wyżej wspomnianemi 
środkami używa się jeszcze w 
celu zabezpieczenia drzewek od 
zajęcy, słomy i trzciny wodnej. 
Za słomą i trzciną przemawia ta 
jeszcze okeliczność, że równe- 
cześnie chroni drzewka od nag- 
łych zmian temperatury w okre- 
sie zimowym. 

Drzewka ogrzewane za dnia 
słonecznego podczas mrozów, 
dostają często zgorzelinę, albo 
kora, zwłaszcza na drzewkach 
pestkowych pęka, a wyleczyć je 
z takich ran jest rzeczą dość 
trudną. Objaw ten szczególnie 
spotyka się u drzewek, rosną- 
cych w miejscach mało prze- 
wiewnych i pod osłonami pół- 
nocnemi. Żeby temu zapobiec, 
należy pnie drzewek zacieniować 
słomą czy trzciną, lub pobielić 
miekiem wapiennem z małą do- 
mieszką krowieńca i gliny. 

Biała koszulka wapienna nie- 
tylko zabezpieczy pnie drzewek 
przed szkodliwem działaniem 
nagłych wahań temperatury w 
ciągu zimy, kiedy zdarzają się 
dnie ciepłe, a noce mroźne, ale 
zniszczy zarazem przy jej użyciu 
wszystkie szkodliwe owady, po- 
zostające na pniu i grubszych 
gałęziach drzew. 
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Mieszanką tą sporządza się w 
ten sposób, że w 100 litrach wo- 
dy rozpuszcza się 4 do 5 kg 
wapna gaszonego i 5 kg kro- 
wieńca i tyleż gliny, poczem w 


= 


Zabezpieczone drzewko owocowe 
gałązkami tarniny przed zającami 


pogodny dzień bieli się z naj- 
większą dokładnością całe pnie 
i grubsze gałęzie, zaś samą ko- 
ronę opryskuje 5 proc. karboliną. 
sadowniczą. 


DZIAŁ PSZCZELARSKI 


OWADY ONURUNUN NEENA CETTNA TORETTO AONO OEETE CAEAD UO TIOR OAA DOOU DEDED ARAINN 


O ulu 


JULJAN PIWOWARSKI, Miechów 


Dawniej pszczoły były hodo- 
wane w kłodach stojących i le- 


żących, były to ule o gniazdach 
nierozbieralnych. Z biegiem cza- 
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su zaszła kenieczna potrzeba 
kierowania pszczołami, a główną 
rolę w danym razie odegrał ul. 

Obecnie, ul jest ważną ped- 
stawą  postępowego pszczel- 
nictwa. Ule bywają budowane 
z drzewa i słomy, jednak ule 
ze słomy nie są praktyczne. Ame- 
rykanie budują nawet ule z pa- 
pieru. 

Ul musi być ciepły i wygodny 
i tak urządzony, żeby w każdym 
razie ramki mogły być rozsuwa- 
ne, a ul mógł być powiększany 


UI warszawski nadstawkowy 


Pierwszy ul z ruchomemi sno- 
zami był obmyślony w Grecji 
w 18 stuleciu. Prawie jedno- 
. cześnie przyrodnik francuski Hu- 
bert ebmyślił i wprowadził w 
użycie ul rozbieralny systemu 
"książkowego. 

Około 1840 r. ks. Dr Jan 
Dzierzon obmyślił i wprowadził 
ule snozowe, nazywając jedne 
stojakami, drugie zaś leżakami, 
z czasem ule te zostały nazwa- 
ne „Dzierzonami* od nazwiska 
wynalazcy. 

Uie Huberta i Dzierzona przy- 
czyniły się dużo do przewrotu 
w pszczelnictwie. 

Ul Huberta został już całko- 
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wicie zarzucony, natomiast ule 
Dzierzona stojaki, spotykają się 
jeszcze nietyłko w Polsce, ale 
nawet w Niemczech i Rosji. 
Następnie wprowadzone były 
ule rozbieralne, pomysłów ks, 
Dolinowskiego, Romaszyńskiego 
i innych, jednak wynalazki ich 
nie przyjęły się. Dopiero w 1870 
r. profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego Dr Teofil Ciesielski ob- 
myślił ramkę na plaster i w ten 
sposób utworzył typ ula o gnieź- 
dzie rozbieralnym i otwieranym 
z boku. Ul ten w 1875 r. na 
Zjeździe Pszczelarzy Galicyjskich 
we Lwowie uznano za najlepszy 


U! składany; Dadant - Blatt 


i nazwano go ulem Słowiań- 
skim. Przed 25 laty Krakowianin 
ks. Melchior Kędzioła „ul ten 
ulepszył przez dodanie mu nad- 
stawski. Ul Słowiański rozpow- 
szechnił się w Małopolsce, w 
nadgranicznych miejscowościach 
b. Kongresówki, Czechosłowacji 
i Ukrainie. 

W 1880 r. w b. Kongresówce 
Kazimierz Lewicki, wzorując się 
na ulu Dzierzona i Słowiańskim 
zmienił ramkę, wprowadził 18 
ramek i utworzył typ ula otwie- 
rającego z góry, ul ten nazwał 
stojako-leżakiem, później nazwa- 
ny ulem Lewickiego od nazwiska 
wynalazcy. 
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W 1883 r. tenże Lewicki ulep- 
szył kuszkę słomianą przez po- 
«większenie jej, obicie deskami 
i urządzenie ruchomej nadstawki 
ramkowej. Tak ulepszoną kusz- 
kę nazwał Bezdenkiem snozo- 
wym z nadstawką ramkową. 

Bezdenek ma tą zaletę, że ja- 
ko budowany wewnątrz ze sło- 
my, zewnątrz z desek, jest zimą 
ciepły, latem zaś chłodniejszy. 
Ponieważ u góry jest węższy, 
a u dołu szerszy, przeto zimą 
więcej utrzymuje ciepło, zaś 
wiesną w miarę przybywania 
pszczół gniazdo jest szersze. Do 
zimewli jest odpowiedni. Wadą 
bezdenka jest to, że gniazdo 
nie może być rozbierane. 

Ul Lewickiego, począwszy od 
1900 r. był ułepszany przez roz- 
maitych pszczelarzy warszaw- 
skich, nazwany ulem warszaw- 
skim, a wkońcu ulem warszaw- 
skim nadstawkowym (rys. 1). 

Około 1910 r. zaczęte wpro- 
wadzenie ula Dadanta. Prócz te- 
go istnieją jeszcze ule syste- 
mów: Poznańskie, Leciejewskie- 
go, Czynki, Langstrotna, Proke- 
powicza, Wernera i inne. 

Za edpowiednie do hodowli 
pszczół w Polsce są uznane ule 
ramowe nadstawkowe, otwiera- 
ne z góry: 1) Ul Warszawski 
nadstawkowy, 2) Ul Dadanta, 
3) UI Słowiański (Ciesielskiego) 
i 4) Ul Bezdenek snozowy z nad- 
stawką ramkową. 

Ul Warszawski mieści 18 ra- 
«mek, Słowiański (Ciesielskiego) 
10 i Dadanta 12. 

Ule te są wypróbowane i za- 
stosowane do naszego klimatu 
i życia pszczół. 

Według urzędowych danych 
Polska ma przeszło 1'/2,000.000 
uli. W tej liczbie jest około 
15%/, Dzierzonów, 10°/0 Słowiań- 
skich, 259%, Lewickiego, 25% 
Warszawskiego 15%, Dadantów 
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i 10%/, innych jak Bezdenków, 
Kuszek, Poznańskich itd. 

W myśl uchwały I-go Polskie- 
go Kongresu  Pszczelniczego, 
odbytego 27 września 1925 r. 
we Lwowie, wymiary ramek uli 
uznanych za najlepsze mają 
wynosić: 

a) dla Leżaków 43,5 cm na . 
30 cm (Dadanta-Błatta); 

b) dla Stojaków 48 cm na 
22,7 cm (Ciesielskiego, dawniej 
Słowiański) i 42,5 cm na 24 cm 
(Warszawski). 


Znany pszczelarz praktyk p. Werner 
organizator i kierownik pasieki przy 
pracy, jeden z pierwszych, który z 
wrócił uwagę na bardzo ważną rzecz 
w pszczelnictwie wędrownem miano- 
wicie, że w czasie przewożenia 
pszczół na złych drogach cierpi bar- 
dzo czerw kryty, lęgną się później 
pszczoły ułomne — uszkodzonemi 
skrzydłami 


Na podstawie wyliczeń mate- 
matycznych i praktyki przepro- 
wadzonej tak w Polsce jak i w 
Europie, Azji i Ameryce, ul Da- 
danta jest uznany za najlepszy 
i wszędzie wprowadzony w uży- 
cie (rys. 2). 

Sprawa ula w Polsce nie jest 
rozstrzygnięta jednozgodnie, zda- 
nia są podzielone i w prasie 
pszczelniczej i na zjazdach toczy 
się polemika i sprzeczanie się 
o system ula i o wymiary. 

W dniu 18 grudnia 1926 r. we 
Lwowie na zebraniu członków 
Sekcji  Pszczelarskiej Tawa- 
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rzystwa Gospodarskiego, Związ- 
ku Pszczelniczego i Ukraińskiej 
Organizacji Pszczełarskiej usta- 
nowiono wzorowany na ulach 
Roota i Dadanta, ul nazwany 
Leżakiem Związkowym, wymiary 
ramek gwiazdowej i nadstawko- 
wej są następujące szerokość 
43,5 cm, wysokość 25 cm. 

Dla trwałości ule malujemy 
na różne kolory. Czarny i czer- 
wony kołor razi pszczoły, a ul 
nagrzewa się bardzo. Daszki 


MODOWE 
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kryjemy blachą, ruberojdem lub 
papą. 

Nasuwa się więc pytanie, czy 
wszystkie ule mają być koniecz- 
nie jednakowych rozmiarów? 
Bezwątpienia, że ujednostajnienie 
uli i ramek jest porządanem, 
jednak w tak wielkim państwie 
jak Polska nie da się to tak 
szybko przeprowadzić, a i pszczel- 
nictwo nic nie ucierpi, jeżeli 
jeszcze nawet przez dłuższy 
okres pozostanie 3 systemy uli. . 


PIOTR WERNER, Jaremcze, Nadleśn. Państw. 


Doniosła zdrowotność miodu 


Jeżeli w jakimś kraju panuje 
dobrobyt, nazywamy go krajem 
„mlekiem i miodem płynącym". 
Mitologja grecka nazywa go 
„nektarem boskim“, który zacho- 
wuje młodość i daje długo- 
wieczność. Dlatego od dawien 
dawna u wszystkich narodów 
pszczelnictwo wielką rolę odgry- 
wało. Dzisiaj prawie zapomnia- 
no, źe miód jest jednym z naj- 
starszych i najzdrowszych środ- 
ków słodzących, a dopiero o 
wiele później przyszedł cukier 
trzcinowy i buraczany. Następnie 
pszczoły przez zapylanie kwia- 
"tów oddają rolnikom, ogrodni- 
kom i sadownikóm nieocenione 
usługi. Tyle się mówi na temat 
-~ gatunków miodu i jego wartości 
a specjalnie, gdy idzie o miód 
leczniczy. Chcę tu. wyjaśnić, że 
tylko miód miodarkowy i plastro- 
wy nadaje się do celów odżyw- 
czych i leczniczych, miód silnie 
podgrzany już tych właściwości 
nie posiada, (eurymy). 

Miodu do łakoci i zbytku 
wcale zaliczyć nie można, bo 
najstarszym znanym środkiem 


łagodzącym wszelkie przeziębię- 
nia, kaszle i katary jest właśnie 
miód, zażywany z gorącym mle- 
kiem. Kneipp zaleca miód we 
wszelkich zaflegmieniach, kata- 
rach i dolegliwościach żołądko- 
wych (wrzody). Miód działa do- 
skonale na kwasy moczowe 
i nerki. Kto zna kurację Kneippa 
ten się nie dziwi, że dzisiejsza 
medycyna stosuje miód jako 
środek leczniczy na rany jamy 
ustnej, przewodów nosowych 
itd. Lekarze szkolni w Angliji 
skonstatewali, że dzieci spoży- 
wające miód okazywały się zdol- 
niejsze od innych, były odpor- 
niejsze na choroby i miały lep- 
szy wzrost. Miód doskonale koi 
chore nerwy i jest pewnym środ- 
kiem na bezsenność i pobudze- 
nie energji życiowej. (Witaminy 
C.) Świetnie działa miód przy 
wszelkich zmęczeniach i wyczer- 
paniu, który wprost udziela się 
krwi w przeciwieństwie do cu- 
kru. W każdym razie jest miód 
najniewinniejszym i najsłodszym: 
środkiem leczniczym, niezbęd= 
nym dla młodych i starszych, 
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Kalendarz robót w pasiece 
na miesiąc listopad 


Matka do snu ukołysała pszczółki 
Nucąc ciche kołysanki 

O tej wiośnie, co znów przyjdzie 
ł ogrzeje zimne członki.. 

W listopadzie z nastaniem dni 
chłodnych należy wstawić do uli 
maty. Do ocieplania uli, bardzo 
praktyczny ukazał się papier 
falisty (tam gdzie brak słomy). 
W ulach, gdzie niema należytej 
wentylacji, tworzy się mnóstwo 
pary i wilgoci, tak że maty 
` i ściany gniją, plastry pleśnieją, 
a pszczoły wskutek tego zapa- 
dają na biegunkę i inne cho- 
roby. 

Pszczoły daleko lepiej zimują 
w ulach, gdzie mają więcej po- 
wietrza, aniżeli w ulach ciasnych 
i dusznych. Zimować pszczoły 
można w trojaki sposób: 1) na 
toczku, gdzie pszczoły opierać 
się muszą zimowym wichurom, 
spotrzebowuiąc zatem więcej 
miodu (5'5 kg); 2) sposób zi- 
mowli, to zimowla w stebniku, 
tu zużywają pszczoły o połowę 
mniej zapasów, zaś 3) sposób 


to zimowla w ziemi, podobna 
do zimowli w stebniku. W listo- 
padzie spożywają pszczoły prze- 
ciętnie 1'/2 kg miodu. 

Zapotrzebowanie pokarmu 
wzrasta z wiosną z powodu roz- 
wijającego się czerwiu, który 
w lutym zaczyna się już poka- 
zywać. 

Tak długo, dopóki ziemia 
nie zamarznie sadzić drzewka 
owocowe i miododajne. 

Z ustaleniem się pogody mroż- 
nej, w suchy dzień wnosimy 
pszczoły do stebnika, albo in- 
nych ubikacyj, gdzie należy usta- 
wić łapki i trutkę na myszy, 
W stebniku nie powinna ciepłe- 
ta przekraczać 5°C, stebnik mu- 
si być suchy z dobrą wenty- 
lacją. 

Zbliżają się długie wieczory, 
wobec tego należy pomyśleć o 
dobrej książce i odnowieniu pre- 
numeraty „Hasła Ogrodniczo- 
Rolniczego“ — wiedza to potę- 
ga nawet i w pszczelnictwie. 


NADESŁANE 


Piędzik przedzimek i jego tępienie 


Najłatwiej i najtaniej zwalcza 
się tego szkodnika w jesieni 
przez zakładanie opasek lepo- 
wych naokoło pnia drzewa, a 
mianowicie jeszcze przed nasta- 
niem mrezów jesiennych. Sa- 
'miczki, zdążające do korony 
drzew, chwytają się na tych o- 
paskach. Zakłada się zatem do- 
okoła pnią oraz palika, przy- 
trzymującego drzewo, opaski z 
papieru podkładkowego, nieprze- 


makalnego, szerokości około 12 
cm, które umocowuje się u góry 
i u dołu drutem. Na te opaski 
nakłada się tylko jasny lep sa- 
downiczy o najlepszej jakości, 
który przy upale słonecznym nie 
spływa, a na mrozach nie stęże- 
je, a lepkość swą zachowuje 
miesiącami. Takim lepem jest 
„Sotor*, wyrób Zakładów Ave- 
narius w Cieszynie. 
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DZIAŁ OGÓLNY 
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STAN. SCHÓNFELD, Warszawa 


Ziemia inspektowa 


Z chwilą gdy inspekty spełnią 
swe zadanie w danym okresie 
wegetacyjnym, należy wybrać z 
nich ziemię, nawóz, a skrzynie 
ustawić jedną na drugiej, jeśli 
można, to pod szopą, żeby prze- 
schły. 

Wybraną ziemię składamy na 
kupy. Przy wyjmowaniu jej zwykle 


zabieramy też pewną ilość na-. 


wozu, wskutek czego zapasy 
ziemi z roku na rok' wzrastają. 
Ale jest to konieczne, gdyż uży- 
«wanie tej samej ziemi co rok 
bynajmniej nie jest pożądane 
choćby tylko ze względu na 
Kryjące się w niej zarodniki cho- 
rób i szkodników roślin. 

To też wybraną ziemię skła- 
damy na kupy w, miejscach 
przewiewnych i conajmniej lekko 
zacienionych. Nigdy też nie 
umieszczamy jej w dołach, lecz 
na płaszczyźnie, żeby nie kwaś- 
niała pod wpływem gromadzą- 
cej się wody opadowej, która 
nie miałaby swobodnego odpły- 
wu i żeby powietrze ze wszyst- 
kich stron mogło przenikać. 

Pożądany jest dodatek kilku 
garści wapna niegaszonego, moż- 
na dosypać popiołu drzewnego 
i nieco nawozów fosforewych, 
zwłaszcza tomasówki, a pozatem 
gliny i krowieńca. Czyni to zie- 
mię inspektową bardziej spoistą, 
żyzną, a mimo wszystko kruchą, 
przepuszczalną i gruzełkowatą. 
W takiej ziemi rośliny wyrastają 


krępe, jędrne, odporne i rozwi- 
jają obfity system korzeniowy. 

Jeżeli w okresie zimowym 
mróz ziemi nie skuje, to zaleca 
się kupę przekopać w ten spo- ` 
sób, żeby warstwy zewnętrzne 
dostały się do środka. Ziemia 
nie powinna leżeć grubiej, niż 
na metr, za to wymiar poziomy 
jest nieograniczony. 

Debra ziemia inspektowa po- 
winna przedstawiać jednolitą 
masę. pozbawioną części orga- 
nicznych nierozłożonych. Tylko 
ogórki i rośliny im pokrewne 
lepiej udają się w ziemi, zawie- 
rającej nierozłożone części roślin- 
ne, bo zapewniają one większą 
przewiewność. Natomiast rozsa- 
da kapusty, kałafjorów itp. cho- 
ruje na czarną nóżkę, jeśli w 
ziemi inspektowej odbywają się 
procesy fermentacyjne. To też 
wyrzucona z inspektów ziemia 
powinna leżeć dwa lata i podle- 
gać w tym czasie kilkakrotnernu 
przerobieniu. 

Ziemia, przeznaczona do 
wczesnych inspektów, nie po- 
winna zamarznąć, więc trzeba 
ją okryć, aby zabezpieczyć nie- 
tylko od zimna, ale i od nad- 
miaru wilgoci. Rozmrażanie brył 
i osuszanie zbyt mokrej ziemi 
w inspekcie pochłonęłoby dużo 
kosztownego ciepła i opóźniło- 
by wysiew nasion, bo trzeba 
z nim czekać aż ziemia się na- 
leżycie ogrzeje. 


Nr. 11 


Hasło Ogrodniczo-Rolnicze 


343 


CEZARJUSZ WYRZYKOWSKI, Krasnystaw Szkoła Rolnicza 


Majątek w śmieciach 


Coraz to trudniej właścicielom 
gruntów o nawóz — bowiem 
nie wszyscy mogą pozwolić 
lić sobie na utrzymanie pocią- 
gowego inwentarza, Wreszcie nie 
zawsze można dostać gnoju, 
szczególnie w sąsiedztwie więk- 
szych zaludnień, ze wzgłędu na 
zmotoryzowanie ruchu kołowego. 
Jednak w podmiejskich okolicach 
i miastach gromadzą się wielkie 
masy różnych odpadków, jak 
zeskrobki z szos i śmiecie. Ze- 
brane w wielkie zwały można je 
nazwać „rudą nawozową*, skła- 
dają się z kału końskiego, kro- 
wiego, psiego i wszelkiego pyłu. 
Naogół zeskrobki z szos zawie- 
rają sporo nasion chwastów. 

Gromadzić je na kupy i po- 
lewać nawozami ciekłemi (ludzki, 
krew it. p.) Używać po roku, 
lub 2 latach. 

Dobre pod pomidory, ogórki, 
odpowiednie na lżejsze grunta. 
Przeważnie zasobne są w azot 
i potas, zawierają trochę więcej 
kwasu fosforowego, aniżeli nawóz 
słomiasty. Nie mniej mogą być 
cenne i śmiecie. Według badań 
analizy zawierają one różne iloś- 
ci różnych pokarmów. Naprzy- 
kład w 100 kg, śmieci śweżych 
znajduje się 53,5 kg wody, 440 
gr. czystego azotu (wartość w 
przeliczeniu na nawozy sztuczne 
azotowe równa się bliska 3 kg. 
1507, saletry sodowej) 448 gr. 
potasu, 120 gr. kwasu fosforo- 
wego i 3 kg. wapna. Ogólna 
wartość składników  pokarmo- 
wych, znajdujących się w 100 
kg. świeżych Śmieci, w przeli- 
czeniu na gotówkę równa się: 
i zł, 25 gr. Natomiast śmiecie 


mennan ANAOAE OAK 


przegniłe zawierają w 100 kg — 
62 kg. wody, 447 gr czystego 
azotu (wartość przeszło 3:ch kg. 
saletry) 667 gr. kwasu fosforo- 
wego (wartość powyżej 4 kg. i 
6%/, superfosfatu), 330 gr potasu 
i 2,4 kg. wapna. Ogólna wartość 
1 zł. 85 gr. 

Wreszcie śmiecie przegniłe pod 
inspektami zawierają 62,5 kg. 
wody, 350 gr. azotu, 220 gr. 
potasu, 887 gr. kwasu fosforo- 
wego i 3 kg. 130 gr. wapna. 
Ogólna wartość — 1 zł. 60 gr. 

Jak widać z powyższego w 
śmieciach  przegniłych*) pod 
ziemią inspektową, albo ułożo- 
nych w zwały, zmniejsza się 
ilość potasu, a zwiększa fosforu; 
przeważnie nadają się one pod 
warzywa strączkowe (bób, fasola, 
groch, soja), oraz pod pomidory 
i ogórki, 

Poza tem zawierają one wiele 
żanieczyszczeń, w postaci szkła, 
pudełek blaszanych, żelaza, gał- 
ganów, papierów i t. p. Należy 
te wszystko przez rafę oddzielić, 
bowiem znacznie one zanieczy- 
szczają i wysuszają pola. Naj- 
lepiej stosować przegniłe śmie- 
cie. Działanie ich trwa przez 2 
lata. Toteż nie marnujmy czasu, 
zbierajmy je z szos, ulic, pod- 
wórza, gdyż przez to naprawdę 
przysporzymy majątku i większą 
urodzajność naszych ogrodów 
warzywnych. 

Na I h. można dać 60—100 tona 
przegniłych śmieci. Jedna tonna 
równa się 1000 kg. 


*) Bardzo często ogrodnicy pod- 
miejscy używają śmieci do zakładania 
późnych inspektów. 
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Jak wapnować ziemię? 


Aby zdać sobie sprawę z roli, 
jaką wapno odgrywa w glebie 
na stan jej fizykalnej budowy 
i jakie wywołuje zmiany w gle- 
bach o wadliwej budowie cząs- 
teczkowej, wystarczy dokładnie 
zapoznać się z tego rodzaju nie- 
korzystną budową. Objaw taki 
najczęściej spotykamy w glebach 
zwięzłych posiadających wysoką 
spójność i przyczepność. 

Przy obecności wapna odbywa 
się prędzej rozkład w glebie roz- 
maitych materji, czy to tkwią- 
cych w niej w postaci zapasów 
próchnicy czy to wprowadzonych 
świeżo w postaci nawozu sta- 
jennego czy zielonego. 


Dobroczynny wpływ wapna na 


glebę polega na tem również, że 
niszczy on szkodliwe kwasy, 
powstające tu w pewnych wa- 
runkach, oraz sprzyja utrzymaniu 
w glebie budowy gruzełkowatej, 
tak ważnej dla sprawności gleby. 


U nas dużo jest gleb ciężkich,- 


Które nie dopuszczają do wnętrza 
powietrza, to też gleby te, wy- 
magają koniecznie tlenku wapien- 
nego. Są one nieczynne, zimne 
w mokrych latach zakwaszają 
się, nie przepuszczają wody, 
która rozlewa się na ich po- 
wierzchni, a w łata suche zasy- 
chają jak skała, następnie zaś 
pękają, tworząc głębokie szpary, 
które rozrywają korzenie roślin 
i uniemożliwiają prawidłowy ich 
rozwój, Można powiedzieć śmia- 
ło, że wapno zlepia, wiąże glin- 
kowate piaski — a rozsadza i 
rozluźnia gliny. 


Wapno w glebie działa wszech- 
stronnie, wpływa ono tak na 
własności fizyczne, jak i che- 
miczne i biologiczne, w niej się 
odbywające, a będące wskaźni- 
kiem czynności gleby. 

Wapno wreszcie jest niezbęd- 
nym składnikiem umożliwiającym 
należyty rozwój w glebie poży- 
tecznych bakteryj. W glebie, w 
której brak wapna, obniża się 
jej wartość i urodzajność. 

Brak wapna w glebie stwier- 
dzić można po niektórych zew- 
nętrznych oznakach. Przedew- 
szystkiem nie widzimy w glebach 


„bezwapiennych roślin dziko ros- 


nących, z rodziny motylkowych, 
jak: groszek, wyczka itp. Nato- 
miast doskonałe rosną rośliny, 
jak: szczaw koński, sporek i wie- 
le innych roślin kwaśnych. 


Porą najlepszą do wapnowania 
gleb, jest jesień. Wapnuje się, 
albo wapnem  palonem mielo- 
nem, albo wapnem w bryłach. 
Wapno mielone rezrzuca się 
wprost na ziemię, Wapno zaś 
w kawałkach przykrywa się war- 
stwą ziemi 30 ctm. grubości. Po 
kilkunastu dniach, o ile pora 
jest deszczowa, a po paru ty- 
godniach, o ile jest suszej, wap- 
no pod wpływem wilgoci roz- 
sypie się na proszek i wtedy 
należy go rozrzucić po polu 
i przeorać. 

W obecnym czasie wykonywać 
należy wapnowanie, przez co 
polepszymy rezultaty przyszłych 
zbiorów. 


OD ADMINISTRACJI! 


Prosimy tych Czytelników, którzy dotychczas nie ure- 
gulowali należytości za prenumeratę za rok bieżący o wpła- 
cenie do 25 listopada br., gdyż w przeciwnym razie ostatni 
numer tegoroczny wstrzymamy, a późniejsze upominanie 


nie będzie uwzględnione. 
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DZIAŁ KOBIECY 


ACEROANA TEATERN 


MARJA KARCZEWSKA 


Organizacja pracy gospodyni wiejskiej 


Praca wiejskiej gospodyni jest 
bardzo różnorodna i dlatego 
organizacja jej musi być prze- 
myślana w najdrobniejszych 
szczegółach, aby gospodyni mo- 
gła jej podołać, znaleźć czas na 
zajęcie się dziećmi, na własne 


dokształcanie się i na niezbędny, 


odpoczynek, bez którego praca 


zanadto  wyczerpywałaby jej 
organizm. 
Liczne i różnorodne zajęcia 


można w dużej mierze usyste- 
matyzować, upórządkować i roz- 
łożyć stosownie do czasu, jakie- 
go wymaga ich wykonanie, ale 
zawsze trzeba się liczyć z nie- 
spodziankami, jakie przynosi 
natura np. ulewne deszcze, lub 
naodwrót susza zmuszająca do 
podlewania roślin w ogrodzie. 
Niespodziewane choroby, po- 
większenie się rodziny i odchów 
niemowląt przynoszą również 
zmiany w najlepiej rozłożonej 
pracy, ale poza wypadkami nie- 
zależnemi od gospodyni istnieje 
pewien rytm związany ściśle 
z biegiem jej życia i pozwalają- 
cy na zszeregowanie zajęć we- 
dług zgóry ułożenego planu. 

Ze wschodem słońca a nieraz 
i przed wschodem rezpoczynają 
się codzienne zajęcia. Najważ- 
niejsze z nich to przygotowanie 
pożywienia dla ludzi i zwierząt 
gospodarskich, utrzymanie w 
czystości mieszkania i wszelkich 
pomieszczeń, sporządzenie 
i utrzymanie ubrania. 

Stosownie do tych grup ukła- 
damy kolejność zajęć, powta- 
rzających się każdego dnia, przy- 


czem można dość ściśle prze- 
widzieć, ile czasu każda zwykła 
codzienna czynność zajmie np.: 
wstanie, włożenie rannego ubra- 
nia, uczesanie i umycie rąk, zbi- 
cie pościeli na łóżkach, otwarcie 
okna dla przewietrzenia miesz- 
kania 10 minut, wydojenie 2 
krów, przecedzenie i zlanie mle- 
ka do baniek 20 minut, nakar- 
mienie 2 Świń paszą poprzed- 
niego dnia przygotowaną, pode- 
słanie słomy 10 minut, wsypa- 
nie ziarna dla kur, przemieszanie 
go z podścidłem, nalanie Świe- 
żej wody do poidła, sprawdze- 
nie samoczynnego karmidła czy 
się nie zatkało, Sprawdzenie 
i zebranie jaj 15—20 minut. 


Te roboty zajmą więc około 
godziny czasu i mogą być 
sprawnie wykonane o ile zaw- 
czasu, poprzedniego dnia przy- 
gotowacze roboty były zrobione. 

Następną grupę robót stano- 
wić będzie rozpalenie ognia dla 
przygotowania śniadania, posła- 
nie łóżek, sprzątnięcie izby, po- 
tem umycie się dokładne i ubra- 
nie, zmówienie pacierza i przy- 
gotowanie Śniadania. Jeżeli są 
młodsze dzieci w :domu to obu- 
dzenie ich i ubranie też przy- 
pada w tej grupie, ale każde 
dziecko począwszy od 5 lub $ 
lat, może i powinno już drobne 
czynneści pomocnicze wykony- 
wać. 

Ta grupa robót zależnie od 
ilości dzieci trwać może od 1 ge- 
dziny do półtorej najwyżej. Je- 
żeli więc gospodyni wstała o S-ej 
rano, wykonała pierwszą grupę 
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robót, do godziny 6-ej to rodzi- 
na powinna zasiąść do śniadania 
między 7 a 7.30. 

Pół godziny potrzeba na spo- 
kojne zjedzenie śniadania i wy- 
prawienie dzieci do szkoły, po- 
czem następuje zmycie po Śnia- 
daniu, dokładne  sprzątnięcie 
mieszkania i prace zmienne jak 
pranie, prasowanie, wypiek chle- 
ba, zajęcia w ogrodzie, pomoc 
przy żniwie albo kopaniu ziem- 
niaków. 

Południowy obrządek świń, 
drobiu i zajęcie przy nabiale 
zajmie znowu około, 40 minut. 
Jeżeli do tych prac kładzie się 
fartuch z płócienka zakrywający 
całą suknię i chusteczkę na gło- 
wę to po zdjęciu ich ubranie 
jest świeże i czyste i wygląd 
gospodyni schludny. 

Gotowanie obiadu rozkłada się 
zwykle na dwie grupy zajęć: 
1. Przygotowania wstępne jak 
eskrobanie i opłukanie jarzyn, 
rozpalenie ognia i nastawienie 
obiadu wykonywa się przed eb- 
rządkiem podwórzowym a 2. wy- 
kończenie obiadu po nim. 

Po obiedzie niezbędny jest 
choć półgodzinny: odpoczynek, 
dlatego praktykowane nieraz 
przez gospodynie dojenie krów 
po obiedzie jest bardzo niewłaś- 
ciwe. 

Po odpoczynku i zmyciu na- 
czyń, przy którem pomoc dzieci 
jest bardzo pożądana gdyż wy- 
rabia w nich. zamiłowanie do 
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cementowe do wyrobu sztucznej węzy, nowy 
medel M. 35 o komórkach normalnych, 


Sztuczną węzę, kratki odgrodowe, łapki na truty, roje, 
książeczkę Ul Przemysłowy, Stojący leżak, oraz Matki 
pszczele czerwono-koniczynne K. M. B. poleca 


Piotr Werner, Jaremcze (Nadleśnictwo Państwowe) 
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porządku następują znowu zmien- 
ne zajęcia trwające do przedwie- 
czornego obrządku. 

Druga serja robót obejmuje 
właśnie te prace zmienne jak 
wypiek chleba, pranie, przygoto- 
wanie towaru na sprzedaż, mycie 
drzwi, okień, stołów i podłóg, 
trzepanie i wietrzenie ubrania 
i pościeli, sprzątanie piwnic i 
strychów i t p. I tu układamy 
kołejność robót robót tak, żeby 
każda prac mogła być wykonana 
w właściwym czasie. 

Wreszcie trzecia serja obej- 
muje roboty sezonowe. Zali- 
czamy do nich roboty w polu 
i w ogrodzie, wykonanie wszel- 
kich przetworów z owoców i 
jarzyn, wyrób wędlin, podsku- 
bywanie (oczywiście robione po 
ludzku) gęsi, odnawianie miesz- 
kania i zaopatrywanie go na zi- 
mę, tkactwo i t. p. 

Niepodobna w krótkim arty- 
kule opisać wszystkie te zadania | 
jakie ma gyspodyni wiejska i 
wskazać sposób. ich rozłożenia 
tak by żadne z nich nie było 
pominięte, więc radzę tym czy- 
telniczkom, które chcą się dob- 
rze zapoznać z organizacją pracy 
aby się zapisały na „kurs dla 
gospodyń wiejskich* prowadzo- 
ny przez tow. kursów im. St. 
Słaszicza, Warszawa ul. Pankie- 
wicza 3, sposobem listownym. 
Kursy wysyłane są co tydzień i 
obejmują całokształt zadań gos- 
podyni wiejskiej. 


albo 
powiększonych. 
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DZIAŁ ZDOBNICZY 


UO WYW OTO WYW TUTTI 


STAN. SCHÓNFELD, Warszawa 


Obwódki z bukszpanu 


Bardzo ładnie wyglądają w 
ogrodzie bukszpanowe obwódki 
rabatek wzdłuż dróg. 

A co to jest bukszpan? 

Jest to roślina wiecznie zie- 
lona, czyli nie tracąca liści na 
żimę. Są bukszpany drzewiaste 
(Buxus arborescens), które w 
swej ojczyźnie wyrastają w duże 
drzewa, a u nas bywają wy- 
strzygane w postaci regularnych 
kul, stożków, słupów, albo two- 
rzą Średniej wysokości żywo- 
płoty. Dawniej nadawano im 
sztuczne formy, np. postacie 
zwierząt, ludzi, urn itp., ale o- 
becnie szczęśliwie minęła moda 
na podobne ozdoby. 

Drugi gatunek  bukszpanu 
(Buxus suffruticosa) nie wyrasta 
równie wysoko, jak bukszpan 
drzewiasty: tworzy karłowate 
krzaczki, które również wybor- 
nie znoszą cięcie i są używane 
do tworzenia obwódek kwietni- 
ków i rabat. 

Bukszpan obwódkowy łatwo 
można rozmnażać w domu, gdyż 
chętnie tworzy korzenie z obcię- 
tych gałązek (sadzonkowanie), 
łatwo wypuszcza korzenie z ga- 
łązek nieodciętych od krzaka, 
gdy posadzić je głębiej, niż sta- 
ły uprzednio (kopcowanie) i da- 
je się też dzielić, czyli można 
starsze krzaki rozrywać, aby 2 
jednego otrzymać kilka. 

Najlepiej przesadzać bukszpan 
wiosną, ale można również w 
jesieni, tylko trzeba korzenie za- 
bezpieczyć wówczas od mrozu, 
nakrywając wokoło nich ziemię 
liśćmi lub igliwiem, gdy się u- 


tworzy na powierzchni skorupka 
mrozowa. Podczas takiego prze- 
sadzania można stosować roz- 
mnażanie przez dzielenie krza- 
ków. 

Kto ma stary żywopłotek buk- 
szpanowy, może go wykopać i 
nie rozrywając krzaków, posa- 
dzić je na nowo w wykopany 
rowek głębiej, niż stały uprzed- 
nio, rozciągając gałązki tak, żeby 
z krzaczka utworzył się wachlarz, 
ułożony z jednej warstwy gałą- 
zek. Obrzucone ziemią, mocno: 
obciśnięte, wkrótce puszczą ko- 
rzonki przybyszowe i szczupły 
z początku żywopłotek zagęści 
się w ciągu krótkiego czasu. Pod- 
czas przesadzania stare korzenie , 
można przyciąć dość znacznie. 

Najtrudniej rozmnażać buk- 
szpan z sadzonek, t. j. z wierz- 
chołków gałązek, poobcinanych 
podczas strzyżenia żywopłotków. 
Należy wybierać odcinki dłuższe, 
więc conajmniej mierzące 5 cm. 
Sadzonkować można albo w in- 
spekcie zimnym, albo na spec- 
jalnym zagonku z żyzną, pulchną 
ziemią, zasobną w próchnicę, al- 
bo wprost na miejscu, gdzie ży- 
wopłotek jest pożądany. 


W inspekcie lub na rozsad- 
niku wtykamy obcięte gałązki 
co 4—5 cm. rządkami, pozosta- 
wiając między nimi odstępy 
10-cio cm-trowe. Zaleca się za- 
gonek ugrabić tak, żeby brzegi 
nieco podwyższone zatrzymywały 
wodę podczas polewania. Ziemię 
pomiędzy sadzonkami należy po- 
kryć nawozem, liśćmi albo igli- 
wiem, co zapobiega szybkiemu: 
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wysychaniu ziemi i tworzeniu się 
na powierzchni skorupy, czyli 
zasklepianiu się ziemi. Powsta- 
jąca skorupa nie dopuszcza po- 
wietrza i wilgoci, natomiast ułat- 
wia parowanie wody z warstw 
głębszych. 

Przy sadzonkowaniu wprost 
na miejsca stałe należy wykopać 
rowek na głębokość około 10 
cm., wypełnić go żyznym kom- 
postem, i w tym rowku sadzon- 
kować bukszpan jednym rzędem 
tak, jak na zagonku. Po mocnem 
uciśnięciu lub udeptaniu ziemi 
dobrze jest usypać wzdłuż rzędu 
wałki ziemi, aby koło roślin 
powstał rowek, który należy co- 
dziennie napełniać wodą, aby 
sadzonki stały zawsze w dob- 
rze wilgotnej ziemi. Sadzonki, 
zrobione wczesną wiosną, zwykle 
już w ciągu tego samego lata 
tworzą korzenie i dają przyrost. 
Zasadzone w środku lata prze- 
ważnie zachowują tylko liście 
żywo zielone, ale nie wszystkie 
wytwarzają nowe pędy. Lekko 
okryte na zimę, od wiosny za- 
czynają się pomyślnie rozrastać 
i po upływie dwóch lat tworzą 
zwarte, piękne obwódki. Zagę- 
szczają się one tak szybko, że 
wkrótce wypadnie bukszpany 
wykopać i sadzić na nowo, roz- 
ciągając krzaki i zagłębiając je 
w ziemię, jak to poprzednio było 
opisane. Przy tej czynności u- 
zyskuje się materjał do tworze- 
nia nowych obwódek u siebie, 
albo całe metry bieżące żywo- 
płotków na sprzedaż. Znajdują 
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one zwykle chętnych nabywców 
i przynoszą niezły dochód właś- 
cicielowi, który nie  poskąpił 
pracy, aby rozmnożyć posiadany 
materjał roślinny. 


Żywopłotki bukszpańowe na- 
leży ciąć 2 do 3 razy w ciągu 
lata, gdyż zapuszczone obnażają 
się od dołu. Wogóle są one póty 
ładne, póki są niskie i nie za- 
słaniają kwiatów, sadzonych na 
rabatach. Starzejące się żywo- 
płoty trzeba odmładzać, wyko- 
pując rośliny i sadząc je głębiej, 
niż stały poprzednio. 

Bukszpan rzadko u nas marz- 
nie, a zimy śnieżne przetrzymuje 
doskonale. Jeśli jednak śniegu 
jest mało i rośliny są podczas 
mrozu wystawione na operację 
słoneczną, to liście brunatnieją, 
co szpeci obwódki. Dlatego ko- 
rzystnie jest zarówno obwódki 
bukszpanowe, jak i bukszpany 
drzewiaste, osłaniać na zimę od 
promieni słonecznych, okrywając 
je lekko gałęziami iglastemi, ro- 
góżkami albo słomą. Przed mro 
zami trzeba bukszpany (oraz 
wszystkie rośliny wiecznie zie- 
lone) bardzo obficie polać, bo 
one w zimie parują więcej wil- 
goci, niż drzewa liściaste, które 
zrzucają liście, a gęste ich ga- 
łęzie nie dopuszczają do ziemi 
wody z letnich i jesiennych opa- 
dów, Z braku wilgoci często roś- 
liny wiecznie zielone w zimie 
usychają, a nieświadomi utyskują 
potem, że mróz im wyrządził 
szkody. 


KRONIKA OGRODNICZA 


A. GŁADYSZ 


MRHAR KALKAANKNNRYNAKTAAKCYTAOZTOAYTOZONNANONNWYYOAYANAYTANLTACYYWAYNKETŁLETNNNAAIM 


KRAJOWA i ZAGRANICZNA 


W Kanadzie postawiono 
pomnik jabłku. 
Przed kilkudziesięciu laty przy- 
był do. Kanady pewien Szkot, 


nazwiskiem John Mac Intosh. 
Zakupił on kilka hektarów grun- 
tu w Sanct-Lorenc i gospoda- 
rzył jak wielu innych jego są- 
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siadów, którzy wyjechali do Ka- 
nady, aby zrobić szczęście. Je- 
dnego razu, w czasie przechadz- 
ki po swoim gruncie John Mac 
Intosh zauważył mały wyra- 
stający krzew, który zdradzał 
inklinację do jabłoni. Skąd się 
ten krzew wziął i jak się zaczął 
rozwijać — nie mógł na to ni- 
gdy John Mac Intosh odpowie- 
dzieć i do dziś dnia zostaje to 
tajemnicą dla człowieka. Krzew 
ten z każdym rokiem rozwijał 
się, lecz uwagi zupełnie na sie- 
bie nie zwracał. W kilka lat póź- 
niej John Mac Intosh przecho- 
dząc koło tego już dużego drze- 
wa, ku wielkiemu zdumieniu zo- 
baczył na jednej z gałązek duży 
owoc, przypominający melon 
średniej wielkości. 

Po zdjęciu z drzewa okazało 
się, że jest to jabłko, nad któ- 
rem sąsiedzi Johna Mac Intosha 
wiele rzeczy się dopatrywali. 
Byli między niemi i tacy, któ- 
rzy zwiastowali Johnowi koniee 
jego świetnie prosperującej go- 
spodarce. Inni zaś twierdzili, że 
jest to ostrzeżenie dla wszyst- 
kich farmerów przed klęską nie- 
urodzaju. 

Minęło kilka lat, ale różne 
jeszcze wersje chodziły wśród 
sąsiądów Johna Mac Intosha na 
temat jabłka. Tymczasem drzew- 
ko już dobrze każdego roku o- 
wocowało. Owoce były nadzwy- 
czaj duże. Skórkę miały czer- 
woną i lekko pokryte matowym 
nalotem. Mięsiwo soczyste, aro- 
matyczne:i przyjemne w smaku, 

W kilku lat później, kiedy far- 
merzy poczęli planować sady w 
Sanct-Lorenc, drzewko Johna 
Mac Intosha dobrze każdego ro- 
ku już owocowało. Uznali oni 
jabłko to za najlepsze i postano- 
wili nadać mu nazwę „Czerwony 
Mac Intosh“. Obecnie odmiana 
ta w Kanadzie należy do najlep- 
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szych w doborze jabłek. Nie- 
dawno temu pierwsze to drzew- 
ko zostało na skutek silnej wi- 
chury urwane i nie dało się go 
uratować. Farmerzy tamtejsi, któ- 
rzy dzięki temu drzewku i jego 
dobrych owocach zrobili wielkie 
bogactwa, wspólnie postawili na 
miejscu, gdzie drzewko to rosło, 
pomnik pierwszemu jabłku. 
Trzeba dodać, że pomnik ten 
kosztował kilka tysięcy dolarów. 
Tak ocenili Kanadyjczycy swoje 
pierwsze drzewo owocowe. 


Co niepotrzebnie przywozimy 
z zagranicy ? 

Ogłoszone ostatnio dane sta- 
tystyczne wykazują, że w kwie- 
tniu br. przywieźliśmy z zagra- 
nicy z warzyw: 219 ctn. czosnku 
za 30 tys. zł (w r. ub. 98 ctn, 
za 2 tys.), kalafjorów 18 ctn. za 
3 tys. (13 ctn. za 2 tys.), egór- 
ków 12 ctn. za 1 tys. (3ctn. za 
400 zł), kapusty 467 ctn. za 5 
tys. (w r. ub. wcale nie przy- 
wieziono). Jedna tylko pozycja 
pomidorów zmalała z 21 ctn. za 
3 tys., przywiezionych w r. ub, 
do 17 ctn. za 1 tys., przywiezio- 
nych w kwietniu br. Wywieźliś- 
my w r. ub, cebuli 2.228 ctn. za 
54 tys. W ub. r. w kwietniu nie 
wywieźliśmy. Natomiast eksport 
kapusty spadł w tym roku do 
50 ctn. z 294 ctn. w ub. r., jak 
również innych warzyn z 227 ctn. 
do 163 ctn. 

Gorzej jeszcze przedstawiają 
się cyfry przywozu owoców. W 
kwietniu r. ub. przywieźliśmy o- 
woców za 627 tys., a w r.b. za 
3 milj. 112 tys. 400 zł. Jabłek 
przywieziono w kwietniu r. b. 
18009 ctn, w r. ub. tylko 4.864 
ctn., śliwek 6 ctn. (11 ctn.), wi- 
nogron 98 ctn. (5 ctn.), morel 1l 
ctn. (0), pomarańcz i mandary- 
nek 40.557 ctn. (5.679). W kwie- 
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tniu z wymienionych owoców nie 
wywieźliśmy zupełnie nic. 

Roślin w kwietniu przywieź- 
liśmy za 150 tys. zł., w porównaniu 
do r. ub. za 96 tys. Nasion za 
117 tys. zł., w r. ub. za 3.2 tys. 

Wszystkie te cyfry wykazują 
duży przyrost przywozu w po- 
równaniu z r. ub., nie mówiąc 
już wcale o wywozie. À 

Czy nie byłoby wskazanem w 
związku ze zmianą polityki rol- 
nej, aby pomyślano o sadownic- 
twie, gdyż wszystkich powinien 
zastanowić nadmierny a zbędny 
przywóz czosnku, kałafjorów., o- 
górków i kapusty, nie mówiąc 
o owocach. 


Przywóz miodu i wosku do 
Polski wzrasta 


Wedle danych Instytutu Eks- 
portowego przywóz miodu do 
Polski stale wzrasta. I tak w r. 
1932 przywieziono 652 ctn., 
1933 — 881 ctn, 1934 — 883 
cin. Wosku . przywieziono w r. 
1932 — 23 ctn., 1933 — 46 ctn. 
Mimo, że cło jest duże, bo wy- 
nosi 120 zł za 100 kg miodu i 
50zł za 100 kg wosku, jak rów- 
nież dużych kosztów transportu 
— wielu państwom kalkuluje się 
przywóz miodu do Polski. O- 
twiera się więc nowe pole dzia- 
ialności, szczególnie dla młodych 
rolników. 


Nowe przepisy w sprawie 
tępienia szkodników 


Minister Rolnictwa wydał no- 
we rozporządzenie, dotyczące 
sposobu tępienia korówki weł- 
nistej, która wyrządza nieraz tak 
znaczne szkody w naszych sa- 
dach. Na mocy tego rozporzą- 
dzenia każdy wojewoda będzie 
mógł, w razie ukazania się tego 
szkodnika, nakazać, po porozu- 
mieniu się z odpowiednią stacją 
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ochrony roślin, zatrzymać obro- 
tu drzewkami owocowemi na ob- 
szarze bądź całego wojewódz- 
twa, bądź też tylko poszcze- 
gólnych powiatów. Podobnie 
starostowie będą mogli nakazać 
zniszczenie jabłoni, w wypadku 
gdy będą one tak przez korówke 
wełnistą opanowane, że tępienie 
jej w inny sposób będzie uzna- 
ne przez stację ochrony roślin 
za bezcelowe. Tak samo, jeżeli. 
chodzi o gryzonie, t. į. myszy, 
wojewodowie mają obecnie pra- 
wo oznaczać, na podstawie o- 
pinji izb rolniczych, tereny, na 
których będzie wprowadzony o- 
bowiązek ich tępienia, 


Nowe sady 


Na Wołyniu po sadach i 
wsiach zcalonych założono dużo 
sadów wzorowych, co niektórym 
gospodarzom już daje owoce 
dla siebie i częściowo na sprze- 
daż. Sady są od pół hektara do 
dwu hektarów. W kilku miejsco- 
wościach prowadzi się popisy 
(„konkursy*) prowadzenia sadów. 
Takie popisy są już drugi rok 
na osadzie jazłowieckiej, Hal- ` 
lerowie, Chorowie, Krechowcach, 
Bajonówce, Strzelcach i we 
wsiach: Dermaniu, Zdołbicy, Ko- 
pytkowie. Popisy polegają na 
prześwietlaniu koron, opryskiwa” 
niu drzew wiosną i latem, na 
prowadzeniu zapisek oraz urzą- 
dzaniu wspólnych wycieczek. 


Jedzenie jabłek odzwyczaja 
od palenia i picia 


Angielski profesor Stinson 
twierdzi, że spożywanie codzien- 
nie kilku jabłek wywiera :zba- 
wienne skutki nietylko pod wzglę- 
dem fizycznym, ale psychicznym. 
Temu, kto je regularnie dużą 
ilość jabłek, poprawia się znacz- 
nie humor i samopoczucie. 
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Lekarz ów przekonał się rów- 
nież, że spożywanie wielu jabłek 
jest doskonałym środkiem prze- 
ciw pijaństwu i nadmiernemu 
paleniu tytoniu. Jeśli uda się na- 
iłonić ludzi, posiadających nałóg 
palenia lub picia — do tego, by 
na drugie Śniadanie, przed i po 
obiedzie, po kolacji zjedli po 
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jednem jabłku, to wynik takiej 
kuracji będzie nadspodziewany. 


Ludzie odczuwają po dłuższem 
spożywaniu jabłek dziwną Świe- 
żość, coraz bardziej zaniechają 
picia i palenia, ażeby sobie nie 
psuć smaku i fizycznego dzia- 
łania jabłek. 


PYTANIA i ODPOWIEDZI REDAKCJI 


OOOO OOOO OOOO OOOO WO 


Redakcja udziela odpowie- 
Gzi tylko stałym Prenumera- 
torom. Odpowiedzi listowne 
po nadesłaniu znaczka pocz- 
iowego za 25 gr. — 


Pytanie 102. Jakie są sposo- 
iby rozmnażania bzu? 
K. Przybylski, Koło 


Odpowiedź 102 Bez (Syrin- 
ga) znany jest w około 20 ga- 
dunkach, które” dają się mnożyć 
różnemi sposobami. Ponieważ 
w pytaniu nie powiedziano wy- 
rażnie, o którv gatunek chodzi, 
sądzę zatem, że najwłaściwiej bę- 
dzie, jeżeli zaznaczę sposoby 
rozmnażania najbardziej w o- 
grodach naszych rozpowszech- 
nionego bzu tureckiego (S. vul- 
garis), który wydał największą 
iłość odmian ogólnie cenionych. 

Siew jest zupełnie natural- 
nym sposobem mnożenia bzu, 
aie tą drogą otrzymujemy prze- 
ważnie formę dziką, lub do niej 
zbliżoną, używaną ogólnie jako 
podkładkę dla bzów szlachetnych. 
Najlepsze wyniki daje siew je- 
sienny, na grzędach słonecznych; 
można równie dobrze wysiewać 
i z początkiem wiosny, lecz nie 
później, gdyż w ciągu ciepłej 
«pory nasiona bzu szybko tracą 
siłę kiełkowania. Przy siewie na 
„podkładki unikać nasion bzu 


białego, który przy uszlachet: 
nianiu stosunkowo trudno zrasta 
się z innemi odmianami. Siew 
również służy do otrzymywania 
nowych odmian, przyczem na- 
siona zebrane z bzów peinych, 
po wysiewie wydają pewien od- 
setek okazów © kwiatach pół- 
pełnych, a niekiedy nawet dos- 
konale pełnych. Są to rzadkie 
wyjątki, zaś najczęściej tą drogą 
otrzymujemy odmiany prawie bez- 
wartościowe. 

Odrostki korzeniowe, Tych bez 
wydaje duże ilości i tą drogą 
daje się szybko mnożyć, przy- 
czem odrostki te mają skłonność 
do wydawania znacznej ilości 
dalszych odrostków, zatem sta- 
nowią zły materjał jako pod- 
kładki. Natomiast odrostki sie- 
wek szlachetnych dają nam na- 
der wartościowy materjał zdob- 
niczy, rozrastający się bez zmia- 
ny w szerokie kępy, nie podle- 
gając nigdy zwyrodnieniu lub 
zdziczeniu.  Grubsze korzonki 
takich okazów, odcięte na wios- 
nę od krzaka matecznego, na 
6—10 cm długie, zasadzone w 
chłodnej Skrzyni inspektowej i 
okryte oknami, po paru tygod- 
niach wydają młode pędy, przy-- 
szłe szlachetne egzemplarze. 

Najpospolitszym sposobem 
mnożenia, ogólnie praktykowa- 
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nym w szkółkach handlowych, 
jest lipcowe oczkowanie bzów 
szlachetnych, na podkładkach 
powstałych z siewu bzów dzi- 
kich. Tą drogą otrzymane okazy 
posiadają wadę, że częstokroć 
wydają znaczną Ilość dzikich 
odrostków, które nierzadko prze- 
rastają pęd szlachetny, zagłu- 
szają go swym bujnym wzrostem, 
a nawet — zabijają. Coroczne 
usuwanie licznych pędów korze- 
niowych, to istna męka dla dba- 
łego ogrodnika, który często- 
kroć — przy nadmiarze obo- 
wiązkowej pracy — nie jest w 
stanie temu ; podołać, z bolem 
serca stwierdza fakt, że bzy jego 
dziczeją. Niektórzy szkółkarze 
oczkują bzy na ligustrze, lecz te 
okazy rozrastają się mniej silnie 
i również nie są zupełnie wolne 
od dzikich odrostków. — Do 
prób polecam mało znany spo- 
sób oczkowania bzów szlachet- 
nych na korzeniach siewek je- 
siona mannowego (Fraxinus Or- 
nos) Domyślam się, że na takiej 
podkładce przyrost bzów powi- 
nień być silny, przyczem odrost- 
ki korzeniowe wcale się nie uka- 
żą, gdyż jesion ich nie wydaje. 

Innym sposobem mnożenia 
bzów szlachetnych, jest wiosenne 
szczepienie w kozią nóżkę, na 
dzikich podkładkach. Sposób ten, 
chociaż bardzo dobry, mało jest 
używany, gdyż wypada w porze 
roku, kiedy najwięcej; jest prze- 
różnej, terminowej roboty w ə- 
grodzie. Dobrze przyjęta szcze- 
pionka już w pierwszym roku 
_ daje silny przyrost, a w następ- 
nym roku często zakwita, co 
przy oczkowaniu trwa o rok 
dłużej. 

Sadzonkowanie bzów tureckich, 
czy to z gałązek twardych, czy 
też zielnych, najczęściej najzupeł- 
niej zawodzi. Niektórzy ogrodni- 
cy twierdzą, że bzy te dają się 
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pomyślnie sadzonkować, lecz 
tylko w szklarni (mnożarce), z 
pędów zielnych, wyrosłych na 
okazach pędzonych w zimie. 
Sposobu tego nie probowałem, 
zatem własnego zdania o nim 
wypowiedzieć nie mogę. 

Na zakończenie ubocznie tu 
nadmieniam, że z zielnych sæ- 
Gzonek dobrze dają się mnożyć 
rozpowszechnione w naszych 
ogrodach bzy chińskie (S. Rot- 
homagensis), oraz bzy węgier- 
skie (S. Josikaea). O prawdzi- 
wych bzach perskieh przemil- 
czam, gdyż te w naszym kraju 


są nader rzadko spotykane. 
S. Makowiecki. 


Pytanie 103. Jak się szczepi 
w tak zwane „Siodło“? 
y K. Przybylski, Kolo 


Odpowiedź 103, Szczepienie 
w siodło czy też siodełko (fran. 
Greffe à chevai, ang. Saddle- 
grafting), jest to pokrewny spo- 
sób szczepienia na stosunek. Do 
szczepienia tego rodzaju dobie- 
ramy podkładkę i zraz szlachet- 
ny możliwie jednakowej grubo- 
ści. Podkładkę ścinamy o 3—4 
cm. powyżej wyraźnego oczka, 
następnie, na wysokości oczka, 
lecz po jego bokach, robimy ku 
górze dwa ukośne nacięcia, tak, 
by otzymać klin u góry ostro 
zakończony. Zraz ścinamy o 3—4 
em. poniżej oczka, następnie w 
dolnym końcu zacinamy go w 
szparę aż do oczka i nasuwamy 
na klin podkładki starając się, 
by oczko zraza wypadło po 
przeciwnej stronie niż oczko pod- 
kładki. Następnie szczepienie 
związać i osmarować maścią. — 
Szczepienie tego rodzaju stoso- 
wane bywa nader rzadko, głów- 
nie do winorośli — w porze 
zimowej i niekiedy do różanecz- 
ników (Rhododendron) — w je- 
sieni. 0. Makowicki 
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Pytanie 104. Mam do ogro- 
dzenia sad 6-cio mergowy, dłu- 
gość obwodnicy wynosi 850 m. 
Proszę o informację, z jakiego 
materjału można możliwie naj- 
taniej ogrodzić. Czy drut kol- 
czasty się nadaje i jaka cena 
tego drutu? Józef Kornaus 

Odpowiedź 104. Sady polo- 
we zwykle pozostawia się bez 
ogrodzenia. Kto jednak pragnie 
choć w części utrudnić drogę 
niepożądanym gościom, może 
użyć drutu kolczastego. Koszt 1 
kg. drutu podwójnego ocynka- 
wanego wynosi około 65 gr., a 
na 1 kg. wchodzi około 7 m. b. 
drutu. Trzeba go przybijać do 
słupów w odstępach najwyżej 
30 cm., czyli w celu utworzenia 
ogrodzenia wysokości około 150 
cm. trzeba dać 5 rzędów drutu i 
wzmocnić je drutami, przeciągnię- 
tymi na krzyż na ukos. W miej- 
scach krzyżowania druty należy 
wiązać. Im gęściej będą rozsta- 
wione słupy, tem ogrodzenie 
okaże się skuteczniejsze. 

Dobry sposób polega na tem, 
że sadzi się żywepłot, np. z gło- 
gu (Crataegus), albo z grabu, 
z tarniny czy innej podobnej 
rośliny o twardem, edpornem 
drewnie, w szeregach roślin 
wbija się zwykłe słupki sosno- 
we i de nich przymocowuje się 
kilka rzędów drutu. W miarę 
wyrastania żywopłotu drut bę- 
dzie wrastał pomiędzy splątane 
gałązki i chociaż słupki zgniją, 
to drut będzie się trzymał nadal 
i utrudniał przedostanie się przez 
żywopłot. 

Szczegółowe wiadomości o za- 
kładaniu żywopłotów i o przy- 
'datnych na ten cel roślinach 
zawiera podręcznik Stan. Schón- 
felda „Żywopłoty, szpalery i osło- 
ny", wydany przez Księgarnię 
Rolniczą w Warszawie. 
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Pytanie 105. Mam zamiar za- 
łożyć plantacje rabarbaru z wios- 
ną na obszarze '/4 morga. Upra- 
szam o łaskawe pouczenie, jak 
przygotować grunt pod jego 
uprawę, jak sadzić i gdzie 
można nabyć sadzonki względ- 
nie nasiona ? 

Józej ŚKornaus, Pawęzów 

Odpowiedź 105. Rabarbar jest 
warzywem, które może być ta- 
nio sprzedawane, ponieważ roś- 
nie bardzo bujnie, a zbiór jego 
wypada w czasie, gdy świeżych 
jarzyn mało jeszcze się pojawia 
na targach. Zastosowanie jego 
jest bardzo różnorodne. 

Pokupem cieszą się jednak 
tylko łodygi tęgie, silnie wyroś- 
nięte, bo tylko takie są w sma- 
ku delikatne. Dlatego pomyślne 
wyniki daje tylko uprawa rabar- 
baru w ziemi żyznej, dostatecz- 
nie wilgotnej i obficie nawożo- 
nej. Gleby zbyt mokre trzeba 
najprzód odwodnić. 

Ziemię pod rabarbar zaleca 
się zregulować (głęboko prze- 
kopać) na 50 cm. i w wierzch- 
niej warstwie doprawić nawo- 
zem stajennym albo obornikiem 
w jesieni, w stosunku około 16 
ct. na ar. 

Wczesną wiosną należy wy- 
znaczyć rzędy co 1.50 m. i w 
rzędach miejsca co 1 m. od sie- 
bie. Na skrzyżowaniach sadzić 
młode, jednoreczne, ale silne 
rozsady w dołki, kopane łopatą, 
tak głęboko, żeby główka rośli- 
ny znajdowała się na równi z po- 
wierzchnią ziemi. 

Plantacja może pozostać na 
tem samem miejscu 6—7 lat, 
poczem karpy należy wykopać, 
podzielić je i posadzić na nowe 
miejsce, w ziemię doprawioną 
starannie. Jest to jeden sposób 
rozmnażania rabarbaru, można 
jednak z powodzeniem wyhodo- 
wać sobie rozsadę z siewu. W` 
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pierwszym roku nie należy roś- 
lin osłabiać przez zbieranie ło- 
dyg. 
Rabarbar wymaga corocznego 
obfitego zasilania nawozami or- 
ganicznymi, wzgl. sztucznymi. 
Mierzwy dajemy około 70 wo- 
zów na ha. Nawozy pomocnicze 
stosuje się w stosunku następu- 
jącym: około 8 ct. kainitu i ty- 
leż tomasowki na ha w jesieni 
i 4—5 ct. saletry chorzowskiej 
w 2 lub 3 dawkach w odstę- 
pach dwutygodniowych począw- 
szy od chwili ruszenia soków. 


Gotowe siewki albo karpy 
rabarbaru sprzedają zakłady 
ogrodnicze. Korzystniej jednak 


wypada siać nasienie samemu, 
gdyż "łatwo wtedy z większej 
ilości starannie  pielęgnowanej 
rozsady wybrać rośliny najsil- 
niejsze, odrzucając okazy słabe, 


o cienkich, wątłych łodygach. 
Schönfeld 


Pytanie 106. Przesyłam po 
kilka jabłek z różnych odmian 
z prośbą o określenie według nu- 
merów. Jan Dębski, Ruwa Ruska 


Odpowiedź 106.  Przestane 
owoce należą do następujących 
odmian: Nr. 1 Kantówka Gdań- 
ska, Nr. 2 Charłamowska, Nr. 3 
- Kronselska, Nr. 4 Antonówka, 
Nr. 5 Żeleźniak, Nr. 6 Sztetyna 
Czerwona, Nr. 7 Grochówka, 
Nr. 8 Reneta Baumana, Nr. 9 
Reneta Szampańska. GŁ. 


Pytanie 107. Proszę o infor- 
mację, jak pielęgnować drzewka 


w młodym sadzie. 
W. Pindelski, Waśniów 


Odpowiedź 107. Szczegóły 
co do pielęgnacji drzewek znaj- 
dzie Pan w podręczniku A. Gła- 
dysza „Urządzanie i pielęgno- 
wanie sadu*. W odpowiedziach 
naszych nie możemy dawać na 
wszystko wyczerpujących. objaś- 
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nień, bo zajmuje to zbyt dużo 
miejsca. G 

Pytanie 108. Co to jest stra- 
tyfikowanie nasion? Proszę łas- 
kawą odpowiedź zamieścić na 
łamach poczytnego pisma, ja- 
kiem jest „Hasło Ogrodniczo- 
Rolnicze". M. Jasińska, Sambor 

Odpowiedź 108. Stratyfiko- 
wanie nasion jest to przetrzy- 
mywanie ich przez zimę w pias- 
ku w naczyniach lub paczkach, 
czy beczkach. Na dno naczynia 
daje się warstwę piasku, lecz 
niezbyt suchego, ani też wilgot- 
nego, na piasek warstewkę na- 
nasion tak ułożonych, by jedre 
ziarno leżało obok drugiego, 
nasiona przykrywa się znowu 
warstwą piasku i tak naprze- 
mian, aż wszystkie nasiona o- 
kryjemy w naczyniu, poczem 
naczynie to nakrywamy blachą 
lub deską (żeby de wnetrza nie- 
przedostały się myszy) i zako- 
pujemy póżną jesienią do ziemi 
na 1 do 2 dm. głębokości. Na- 
stępnie miejsce to nakrywamy 
słomą lub liśćmi, aby ziemie w 
tem miejscu nie zamarzła w cza- 
sie bezśnieżnej a mrożnej zimy. 

Można także naczynie takie z 
nasionami przetrzymać także 
przez zimę w: chłodnej piwnicy, 
polewając lekko od czasu do 
czasu podłogę, aby utrzymać w 
niej dostateczną wilgoć, by pia- 
sek w naczyniach zbyt nie wy- 
sychał. 

Stratyfikowanie ma na celu, 
ażeby nasiona wymagające dłuż- 
szego czasu do kiełkowania, na- 
pęczniały przez zimę i powscho- 
dziły na wiosnę. 

Wysianie na wiosnę bez stra- 
tyfikowania zeszłyby dopiero w 
rok później. Stratyfikować nale- 
ży wszystkie nasiona drzew o- 
wocewych, jeśli te jesienią nie 
zostały wysiane wprost do grun- 
tu. ; 
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Pytanie 109. Jaka może być 
przyczyna, że zarówno agrest 
jak i porzeczki słabo owocują. 
Gałązki ich od jakiegoś czasu 
pokryte zostały dziwnym mchem 
1 pleśnią. Proszę o radę co czy- 
nić, aby agrest i porzeczki da- 
wały mi takie owoce, jak daw- 
niej. K. Wroński, Gurka 


Odpowiedź 109 Słabo owo- 
cujące krzaki porzeczek i agres- 
tu, których pędy pokrywają się 
porostami i mchem, prawdopo- 
dobnie są już stare i zbyt zagęsz- 
czone. Należałoby je prześwielić 
i edmłodzić, t. zn. wyciąć naj- 
starsze pędy, ażeby umożliwić 
lepszy dostęp swiatła i pobudzić 
je do nowego życia. Po oczysz- 
czeniu należy całe krzewy oprys- 
kać mlekiem wapiennem, jakiego 
używa się do bielenia, a ziemię 
wokoło krzaków nawieźć wap- 
nem, dając po kilka garści mą- 
czki wapna palonego na jeden 
krzak i następnie przykopać. 
Czynność tę wykonać należy 
na jesieni, Wiosną pożądane by- 
łyby nadto dawki soli potaso- 
wej i superfosfatu w ilości po 2 
garście na jeden krzak i rozsia- 
ne w promieniu 80-100 cm. od 
podstawy krzaka i lekko przy- 
kopane. W ciągu lata grunt mię- 
dzy krzewami należycie spulch- 
niać i w razie pojawienia się 
jakichkolwiek szkodników czy 
chorób należycie odpowiedniemi 
średkami chemicznemi, czy kon- 
taktowemi zwalczać, GŁ 


Pytanie 110. Przesyłam 3 ko- 
szyczki jabłek i gruszek z proś- 
bą o określenie odmian. 

Janina Szezecińska, Kraków 


Odpowiedź 110. W koszyczku 
Nr. 1 rozpoznaliśmy dwie od- 
miany gruszek Szarnerę, której 
owoc jest z jednej strony wy- 
pukły i ze skórką cienką i bar- 
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wy zielonej i Boskową. Ta dru- 
ga ma owoc mniejszy, więcej 
wydłużony i o skórce Szaro-cy- 
namonowo-zielonej z  małemi 
rdzennemi plamkami. Obie od- 
miany są handlowe. 

W koszyczku Nr. 2 rozpozna- 
liśmy Oliwkę Kronselską. Owo- 
ce piękne, widac, że drzewa 
mają dobrą opiekę. 

W koszyczku Nr. 3 były same 
Landsberskie, również dobrze 
wybarwione i czyste. Odmiana 
handlowa i godna większego po- 
parcia. GŁ. 


Pytanie 113 Proszę o łaska- 
we objaśnienie mi, w jakiej od- 
ległości sadzić drzewka owoco- 
we przy drogach publicznych, 
ale nie powiatowych — traktach 
it. p. Obsadziłem drogę drze- 
wami owocowemi, zostawiając 
jezdnię 7 metrów szeroką jeszcze 
przed kilku laty, obecnie wójt 
gminy zbiorowej mówi, że wy- 
szło nowe rozparządzenie od 
władz wojewódzkich, aby wszyst- 
kie drogi miały szerokość 8 m. 
w jezdni. Wójt zawiadomił mię, 
aby drzewka usunąć. 

Czyż jest to do pomyślenia, 
aby drogi co kilka lat rozszerzać 
i jednocześnie obsadzać drzew- 
kami owocowemi ? 

Ponieważ wójt grozi mi, więc 
udaję się z JA o radę ce 
czynić. W. Miniewski, Ciechlin 


Odpowiedź 113. Radzimy Pa- 
nu opisać cąłą sprawę co do 
zaiządzenia wójta gminy usu- 
nięcia przez Pana drzewek owo- 
cowych, celem rozszerzenia drogi 
gminnej, w piśmie, skierowanem 
do Wydziału Powiatowego, do 
którego dana gmina, czy groma- 
da należy i prosić w tem piśmie 
o zbadanie stanu rzeczy i wzię- 
cia Pana w obronę. 

Wójt podlega Wydziałowi Po- 
wiatowemu, a tak daleko idące- 
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zarządzenie rozszerzenia dregi 
gminnej, już od lat istniejącej, 


w braku zgody właścicieli grun- 
tów przydrożnych wymagałoby 
uchwały Rady Gminnej i zatwier- 
dzenia jej ze strony Powiatowego 
Zarządu Drogowego, ewentualnie 
Wydziału Powiatowego. ; 

Przypuszczam, że Wydział Po- 
wiatowy na skutek Pańskiego 
zażalenia zbada rzecz na miejscu 
przez Technika drogowego i u- 
dzieli Panu bliższej informacji. 

Odnośnie do dalszego zapy- 
tania — wyjaśniam: 

a) że najnowsze Rozporządze- 
nie Ministerstwa Komunikacji 
postanawia, że przy budowie no- 
wych dróg jakiejkolwiek kate- 
gorji, a więc i gminnych, korona 
dregi (jezdnia z bankietami) ma 
być razem 9 metrów szeroka, 
nie dotyczy to jednak starych 
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b) że Rozporządzenie Minis- 
terstwa Robót Publicznych z 30. 
grudnia 1922 r. L. Dziennika 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
8, z 27. I. 1923, poz. 51 $ 6 co 
do sadzenia drzew przydrożnych 
zawiera przepis, że obsadzenie 
tych drzew jest obowiązkiem właś- 
cicieli gruntów przydrożnych, o 
ile właściwy Zarząd Drogowy 
nie postanowił inaczej. 

W jakiej odległości od siebie 
drzewa mają być sadzone, niema 
przepisu, 

Zwykle sadzi się je w odleg- 
łości 10—15 metrów. 

Drzewa owocowe mają być 
sadzone zawsze poza rowami, 
lub gdy niema rowów, u pod- 
nórza skarpy nasypu, gdzie zaś 
niema skarp, tam przepisy usta- 
wowe odległośbi sadzenia drzew 
od drogi szczegółowo nie ozna- 


dróg. czają. Dr. A. Matakiewicz 
UWAGA,SADOWNICY: [i 


Bo nabycia w admin. „Hasta Ogrodniczo-Rolniczego Tarnów, Focha 16 


trzy nowe książki, napisane przez A. Gładysza DZE: 
„URZĄDZANIE i PIELĘGNOWANIE SADU“ — wyd. IV. 


Podręcznik ten obejmuje szczegółowe wskazówki, 
szące się do zakładania sadów, 
Str. 128 


i szkoników. 


odno- 
dział chorób 
Cena Zł 3:25 


oraz 


„DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE W SADZIE OWO- 


CUJĄCYM* — część I. 


„Drzewa owocowe“, wyd. I. Pod- 


ręcznik ten obejmuje opis poszczególnych rodzaji drzew 
i odmian, oraz uwzględnia zbiór, przechowanie, pakowa- 
nie i sprzedaż owoców. Jest to jedyny podręcznik z tego 


działu. 


str. 96 


Cena Zł. 2'50 


„DRZEWA i KRZEWY OWOCOWE W SADZIE OWO- 


CUJĄCYM“ — część II. 


„Krzewy owocowe i truskawka“, 


wyd. I. — Książka ta obejmuje wszystkie rodzaje krze- 


wów owocowych, jak: porzeczki, agrest, 


maliny, lesz- 


czyna, dereń, winorośl, oraz truskawki i poziomki. Autor 
' szczegółowo opisuje każdy rodzaj krzewów, a nadto po- 
[JI szczególne odmiany, a wkońcu daje obszerny kalendarz 


robót w sadzie w ciągu każdego miesiąca. 


Cena Zł 2:50 


Książki powyższe wyszły nakładem Tow. Oświaty Roln. w Warszawie. 
Wysyła się za uprzedniem wpłaceniem należności na konto czekowe | 


„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* Tarnów — Nr. 408.606 


Drzewka i krzewy owocowe i ozdobne 


Duży wybór doskonałych, lub pięknych 
i rzadkich gatunków i odmian, pewnie 
oznaczonych, zdrowych, obejmują dwa 
świeżo wyszłe z druku katalogi, które 
na żądanie wysyła bezpłatnie 


DYREKCJA OGRODÓW KÓRNICKICH 


W KÓRNIKU k. Poznania 


l | | í [| f | | I | Czasopismo. poświęcone propagandzie zielarstwa 
Zamieszcza artykuły z zakresu hodowli, zbioru, 
przygotowania ziół do handlu, ziołołecznictwa, 
podaje ceny płacone przez hurtownie i wskazuje 

39 źródła zbytu. i i 


— — Wychodzi raz na miesiąc. 


Prenumerata wynosi: kwartalnie zł 1.20, pojedynczy numer 50 gr. — Wpłacać 
można niebieskiemi przekazami rozrachunkowemi lub na P. K.O. konto Nr. 29.360 


Adres: WARSZAWA, KRUCZA 42 


kania GS ZD Z PA Z PÓZ | U 
= A v bogatym sortymencie do wszystkich ce- Ę 
= lów, krzewy owocowe i ozdobne, rośllny = 
= pnące i żywopłotaowe, bzy w licznych od- EJ 
= mianach, dziczki róż, podkładki awocowe = 
= i bzu, rabarbar w pierwszarzędnych odmia- = 
= nach oraz inne artykuły w zakres szkół- = 
= karstwa wchodzące poleca do wysyłki = 
E jesiennej lub wiosennej = 
= GOSPODARSTWO OGRODNICZE Katalogi Š 
= R. EIZYR, RUTMO, skr. port. 55 - Telefon 27] na żadanie 5 
MMO MOTO 
BGWAGANGNEAAO CIERRE CHEAOKACMEHTACI EIEEEI IEA KASSEIEN ADIA CIIN 
i cebulki kwiatowe, róże, SAR — poleca 


a FREEGE — KRAKÓW: 


LUBICZ 36-38 SUKIENNICE 15-16 
MMS Cenniki na żądanie bezpłatnie. "wag 
SIOJEBENGADOO CAMA NIAY CANEDA CJKCIKAKCJAACIKS CINIKE HENKEEN 


EEK 


» Największa wydajność i najdłuższa 
S OQ T O R lepkość powodują niebywałą taniość | 


jasny lep sadownicy 


chroni drzewka Wasze przed piędzikiem przedzimkiem 
i wszystkiemi łażącemi owadami! 


Prosimy stosować do zwalczania szkodników AVENARIUS 


znane preperaty pierwszorzędnej jakości marki 


ZAKŁADY AVENARIUS Cieszyn, Wałowa 4 — Tel. 11-79 


Do opryskiwania drzew owocowych 
używaj karboliny sadowniczej 


marki „AZOT“ 


Do nabycia w firmach rolniczo-handlowych, składach 
nasion i drogerjach 


LYON AWAY WYATT OOOO OOOO OOOO OOOO 

Pierwszej jakości drzewka owocowe, znane z dobrego 

ukorzenienia, silnych pni, zdrowych koronach i pięknie ufor- 

mowanych, poleca po cenach zniżonych dla Kółek Rolniczych 
i Czytelników „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* 


Larząd Szkółck Drzew Owocowych Rzuthowa 


poczta PLESNA k. Tarnowa 
Konto czek. PKO. 402.209. Nowy cennik na żądanie. 
OOOO OOOO OTOMOTO OHAR 
CARARE HHA HA CIR ARIETE IKD CHUECA CAKCHGZCACDCRO CICERO CIEICHICIKRE IS EJ 


NIE UŻYWAJ iu zwalczania chorób szkodników roślin 


kosztownych środków zagranicznych —- natomiast 


s Ta e U i żądaj we wszystkich składach naston i w skł. materj. aptecz. 
tg w całym kraju wyrobów krajowych wytwórni chemicznej 


0 


WARSZAWA, Marszałkowska 53 


Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


PLA NY E A Si. Schönfeld, ogrodnik architekt 
mmea INSPEKCj WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 53 
J GLSO NIC CRACK IEI CEDAR MEDED GHEKCZENNOGO HAEE NEEND CCICWIKKOCIEO E 


BOSCI DETETE A A a N DBZ 


SZKÓŁKI DRZEWEK OWOCOWYCH 


w dobrach „LASK“ | 


poczta ŁASK (wojew. łódzkie) Ą 
polecają drzewka i krzewy owocowe, zdrowe i wyborowe, 
f 


EL S 
a = 


E CANE E E E 


AREARE LT EIN CEDO BI 


GR 


drzewka i krzewy ozdobne alejowe etc. 
: byliny, bzy, róże, truskawki 
i Ceny niskie — Katalogi wysyła się na każde żądanie WPRO 

DXADT e] 


[OSOANUESZAAMI| IEEFTTCH CSR JUR 


UR PZELAT 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Cała strona 80 zł., !/2 strony 40 zł., '/« str. 20 zł, '/s str. 10 zł. 
"lie str. 5 zł. Ogłoszenia drobne, płatne z góry, za słowo 20 gr. 
Ogłoszenia w tekście 509/s droższe. 


Wydawca | redaktor odpowiedzialny: A. Chilewski. 
Drukarnia „WSPÓŁCZESNA” w Tarnowią 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


godni Koi 


Czasopismo poświęcone rozwojowi postępowego Ogrodnictwa i Rolnictwa w Polsce 
WYCHODZI POD REDAKCJĄ ANTONIEGO GŁADYSZA 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: TARNÓW, UL. MARSZ. FOCHĄ 16 
SKRYTKA POCZTOWA 125 KONTO P. K. O. Nr. 408.606 


Rok IV Tarnów, dnia 1 gruduia 1935 r. Nr. 12 
| OSRSMRE | 


TREŚĆ NUMERU: 
DZIAŁ SADOWNICZY. Wilijamsy — Sadownictwo w Czechosłowacji — Przecho- 


chowywanie owoców — Nożem, czy sekatorem — Usuwanie łęcin u malin — 
Zrazy do szczepienia — Na wino i sok z jabłek, DZIAŁ OCHRONY ROŚLIN: 
Okrywanie róż i delikatniejszych roślin na zimę — Nakrywanie winorośli — 


Ochrona ptaków. DZIAŁ WARZYWNY: Zimujące warzywa — Kopać ziemię mię- 
dzy truskawkami, czy nie. DZIAŁ PSZCZELARSKI: Wernera ul przemysłowy 
„pośredni* 30x35 cm — Kalendarz robót w pasiece na miesiąc grudzień. DZIAŁ 
HODOWLANO-WETERYNARYJNY: Jak poić w porze zimowej. DZIAŁ OGÓLNY: 
Wzmocnienie gospodarstwa małorolnego przez intensywną uprawę — W zimowe 
wieczory — Pytania i odpowiedzi Redakcji, 


W 


1 

= br. 7 | 
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Prenumerata w kraju wynosi: Rocznie 4 zł, półrocznie 250 zł, kwartalnie 1.50 zł, 
numer pojedynczy 50 gr. — Prenumerata roczną na Amerykę 2 dol, na Francję 25 fr. 
na Czechosłowację 32 koron cz., na Niemcy 6 marki 


PESTKI DRZEW OWOCOWYCH 
NASIONA DRZEW IGLASTYCH 
NASIONA DRZEW LIŚCIASTYCH 


POLECA 


JUL. 


STAINER 


WIENER NEUSTADT 
AUSTRIA 


OE POWIATOWE 
w POLSCE 
nagrodzone kilkakrotnie złotymi medalami — pole- 
cają znane ze swej wyborowej jakości drzewka 
i krzewy owocowe ozdobne i róże w wielkim wy- 
borze. 
Katalogi oraz specjalne oferty na żądanie wysyła 
bezpłatnie i franco biuro sprzedaży: 
Powiatowe Szkół Drzew w RAWICZ (va. Poznański) 
| | 
E WY 1 E M a I) 


